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Żydowski ZJazd Gospodarczy w Krakowie
Kraków, 25. marca j 

(s ) Zjazd gospodarczy, który odbjł się w nie ! 
dziele 23. bm. w sali kaharn w Krakowie z ini- 
._at5 w> Kocnisii gospodarczej przy Organiza­
cji sjońs™ej dla zachodniej Małopolski j Śląska, 
'przy współpracy Związku Stowarzyszeń kupiec 
kich dla zach. Małopolski i Śląska, Stowarzy­
szenia kupców w Krakowie, Stowarzyszenia 
Żydowskich rękodzielników oraz Związku za­
wodowego agentów i wo#ażerów w Krakowie, 
'zgrom adzi poważną ilość delegatów poszcze­
gólnych . organizacyj gospodarczych żydów  , 
silnch z Krakowa i prowincji. Całodzienne obra- i 
dy Zidzdu nacechowane były z jednej strony 
dążeniem do stwierdzenia istotnych przyczyn 
pauperyzacji ludności żydowskiej, a z drugiej 
„trony głęboka wolą znalezienia arog wyjścia z 
tej rozpaczliwej sytuaaji dzisiejsze!.
. Obrady Zjazdu zagaił v Dr. Juda Zi miner 
mann, radca Izby przem. handl., który w krót- 
kiem i rzeczowen. przemówieniu wyjaśnił i jm i  
dy zwołania Zjazdu, wskazując na to, że wpralv 
dzie całe społeczeństwo polskie przechodzi obec 
nie okres przesilenia gospodarczego, jednakże 
istnieje cały szereg przyczyn sprawiających, że 
przesilenie to dotyka szczególnie boleśnie lud­
ność żydowską. Zadaniem Zjazdu jest dać w y­
raz woli protestu gospodarczych sfer żydów  
skich przeciwko tyn. właśnie specjalnie te sfery 
dotykając3*m przyczynom kryzysu oraz zaini­
cjować otworzenie Rady gospodarczej żydow­
skiej, któraby m.ała opracować program akcji j 
zaradczej. j

Po przyw 'taaau obi cnych przedstawicieli 
władz przez p. Dra Zimmermanna wybrał 
Zjazd prezydium, w  sikład którego weszli pp. 
Dr Hmmermann, prezes ScMchter, prezes J. 
Steinberg, Dr. Sekwan bart, prezes Heamann 
(Tarnów), Pasternak (Bielsko), Alter (Rze­
szów), Kahane .(Katowice), i Koplowitz (Król 
Huta). Następnie przedstawiciele Władz i insty 
tucyj wygłosi U przemówienia powitalne, wyra­
żając Zj izdqwi życzenia owocnej pracy, o czem 
donieśliśmy jaż we wczorajszym numerze.

Z kolei wygłosi} prezes S. Schdchter zasa­
dniczo ujęty referat o ogólnem potoźenfu ku- 
piectwa 1 jego postulatach. W  referaoie tym 
stwerdził on, że fakt ogółneg< zubożenia ku- 
piectwa iest Łczaprzeczonym, a dowodzą te­
go mezwylde masowe protesty wekslowe, sprze 
daże egzekucyjne i mnożące się ciche i jawne 
upadłości.

Rtścf taę obecnie błędna pofityfca. 
datująca się od zarania niepodległości, uważa 
Jąca ban id  za element pasożytniczy. Dziś npa 
dek handlu pociągnął za sobą przesilenie w in­
nych dziedzinach jak w  przemyśle i rolnictwie. 
Etatyzm j utrudnianie handk zagranicznego 
urtcmnżliwtly knpkctwu ekspanzję zarówno we 
wnętrzną jak i na zewnątrz kraju, na czem 
cały (jig M la i  spjłeczm. dotkliwie ucierpiał. 
Następstwem tego stanu rzeczy jest przepełnie­
nie w tmkBo, gdy bowiem we wszystkich m- 
■ycli mcmodach konieczne jest dłuższe przygo­

towanie, to według panującej opinii do handur
„nie trzeba nreć przygotowania**, tak iż codzien 
nym jest dziś objawem, że jednostki wytrąca­
ne z innych zawodów garną się do handiu i de­
zorganizują go. Forytowame kooperatyw  i sta­
wianie je przez politykę rządową w  uprzywile­
jowanych warunkach podkopuje byt kupiectwa 
a poza tem rozpanoszyła się i ze wskazanych 
wyżej przyczyn dztka konkurencja, pozoawia 
jąca kupiectwo możliwości zarobku. Specjalną 
bolączką handlu żydowskiego jest

ustawo t> spoczynku niedzielnym, 
która u nas w przeciwieństwie do państw zach® 
dnich nie nosi charakteru społecznego lecz cha 
rakter wyznaniowy i prowadzi w efekcie swym 
do tego, że ludność żydowska prócz własnych 
świąt świętować mus. także w niedzielę i świę­
ta chrześcijańskie. Do wszystkich tych przyczyn 
podkopujących egzystencje kupiectwa żydow­
skiego przyłącza się nadniieme obciążanie po­
datkami państwowemi i gminnemi oraz wygó­
rowane opłaty socjalne, Nietylko wysokość sta 
wek podatkowych, zwłaszcza pod. obrotowego, 
lecz również Dostępowanie wymiarowe kizyw  
dzi nieraz dotkliwie kupiectwo. Znane są tysię­
czne przykłady, że jednostki solidne i pracowi­
te zostały wskutek nadmiernych ciażarów zruj­
nowane i uciekać się muszą do pożyczek w  „Ge 
milas chasudim1*, by spłacić zaległości podatko­
we. Charaktei ystr eznem jest, że nawet Nien.cy 
zwracają uwagę w  związku z podpisaniem trak­
tatu, iż przeciążenie podatkowe w  Polsce ruj­
nuje kupiectwo i dlatego naieży bardzo ostrożnie 
udzielać mu kredytu. Nie partie wywrotowe, 
jak to przypi szcza p. min. Skarbu Matuszewski 
skłoniły kui iectwo do aktów rozpaczy, jakim 
były niedawne strajki, lecz sprawił to inny 
czynnik wywrotowy, a mianowicie głód i roz­
pacz.

W ywody powyższe wysłuchał Zjazd z żywą 
uwagą, nagradzając referenta rzęsistemi okla­
skami.

W  myśl swoich wywodów przedłożył refe­
rent szereg rezoiucyj.

Następnie prezes Joachim Steinberg w ygłcJ ł 
referat o położeniu rękodzielników żydowskich 
i o świadczeniach socjalnych. Referent pnzedsta: 
wał, jak iioUilv k  krępują iczwój rzemiosł! 
śwliadecjwa przemysłowe w  związku ze swierni 
postanc wóeniLanii o 'ilości dopuszczalnej praoow 
nSków bjak dotkliwie .cóeirpni wialjutek tegc rze­
miosła żydowskie. Postulatem rękodzieła wfinno 
być za jem w pierwszym rzędzie

zniesienie świadectw przemysłowych, a co
najmniej wprowadzenie na okres przejściu 

wy istotnych ulg.
Podobnie, jak handel, tak i rękodzieło odczuwa 
jwleśnie nadmierne obciążanie podatkowa lud 
iiośai miejskiej oraz ciężary, wynikające z ubez 
pieczeń socjalnych, przyczem referent zwiraca 
słu&fcpie uwagę, że polityka ta jest następstwem 
przewagi w Sejmie przedstawicieli rolnictwa i 
robotników, którzy korzystają; z tej przewagi

zdobywają przywileje cfir tych warstw, & m - 
kłartają ciężary na harde1 i rzemiosło. Rękocfafe 
ło żydowskie narażone jest obecnie m. kookut- 
renqję różnych zaiówino cywilnych, jask i wm  
skowych zakladó';’ i * warsztatów państwo­
wych, które rozszerzają nLfepotrzebi ie załTett 
swych czynności i pozba^im^ przez to rzeopr 
sło pracy, w .eszcf©  podnosi referent nfcaflnit*- 
nia, czyniuste raemieŚnabom rzeteoi no pod! pozo 
rem przestrzegania *4 * muków hagjonteriiiycfc, 
jak również dnłcijczliwośe od utcfc pP
datków gminnych pnzrz M rgtsóaŁ

Również i< derat p. Sferafeeuga p&Mflfcn M M  
hucznem < ł Łaskimi

Następnie przewód, ‘rżąc: uspeawtoiflMi
p. posła Dra Ozjasz; Tunna. który z  powoda 
n edyspozycsi J e  mógł uezesłrwzyt m  Z N lb fc  
i wygłosie przeznaczonego mu r e fe a g : odcSP- 
tal natonuast pnwośany mt t a t y n b  Eta S M  
na.

W  liście tym stwkntai pac. Tam , ta
Kołc Żydowskie cszr a l ■wsa&otko, m  InK 

w  ięr> m o y  
tak na lereriie sn&  2 o Sejm * żA  i  Dfzez- cMsta 
konfereircje i werwe^cH» n minitonówi, fal o S jć  
ciężkiemu losowi kopkauiwŁ, paw cM ne^J  
w  dżiedzS»e peeedlążeoia podattmtaeo- O M  
nia Koła dą już od sac re«a Lk w  t a M ł t a  
townej refoumy w^Ukędofe ayrłiucpg aafcafcata 
podatku: ohrotowert- p-eycarer a t f a M  1* 
ła zawdzięczać naieta. ta  pagoctat oo i w  taj 
lizdedtzinie toż się poosazyłe Kto Jeaż 
winą TCoia Żydowskiego, ta  p. a r s . . 
w  sposób oezprzyWadny ooinął dają 
przyrzeczonych rtg- którr pczppadtyhr 
dzaej dotkniętej kryzyisen. M e  nutapo i i 
uego kaudto, as# k L. że to  taan ow M  
znalazło poparcie u sHoonicto cMop M  I t a  
cjaBstyczpych, które zawsze poora stę m  t a l i  
negC' littndfaaaa, jak nc JcasdMRstę ł tO E ic tó , 
NiewątiÓFwfiie stary kupieckie rausza 
same podi.ieść głos i s r . » w J )  h i Ł L  
proces doszczętnej parpr-yzacdi aoskJt 
many Mnszą one domagać sta cd ptaianta auta* 
głycł* podutk n. z narosłen# procenta**# I M  
rztani' egzekncyjnetmi i na przyszłość odpoeial 
niego zmniejszenia tych ndesnośoych ciężarów, 
mą może bowiem zostuć ta!r, by ołooło 10 proc. 
ludnoścS płacił oifeok) 40 proc ■yszys£i3cłs po­
datków bezpośredirńdh! W  zakotezerita fiata 
stwierdził poseł Dr. Hkmi iŁPOczyycie, ta  fa ta 
żyócwsk e nie opości ciężko doświadczonych 
rzesz kupców i rzenueShńków żydowskich i ta  
odda Twe sały na obronę łch źywofaayct *“tere 
sów.

Zjazd przjdał tea Kst, jak ! wyrażone przy taj 
okazji życzenia dla Jubilata niemć&nącą t a  
rzą oidas^ów-

Wygłoszone następnie referaty p. prezesa 
Heumanna o ,-samopomocy i kredycie** oraz 
p. Dra J. Schwarbarta prezesa Egzel utywy  
org. sjou o „przewarstwowiemu i prawie óo 
pracjr“, iak rówmież uchwalone przez Zjazd te 
zol u-rje podamy w  najbliższym numerze.
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Treść deklaracyj stronnictw
wobec misji marszałka Szymańskiego

(Telefonem  od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  24. 3. (Sin) Sekretariat mar­
szałka Senatu komunikuje: W  toku rozmów z 
poszozególinenr stronnictwami politycznemu któ 
re trwały od czwartku, tj. cd 20 bm. włącznie 
do 24 ban. włącznie, reprezentanci poszczegól­
nych stronnictw zgłosili deklaracje stwierdza­
jące ustosuudcowan»e sie danego stronnictwa do 
zamierzeń para marszałka, jak też i swoje po 
shriaty. W  związku z zakończeniem tych narad 
sekretariat marszałka Senatu podaje do w'ado 
mości treść tych deklaracyj w  porządku obrono 
kkgpczsiym, tak jak wpłynęły.

Klub B. B.
W  dekteraci kńubu BB czytamy m. im., że 

błok me wierzy w  możność stworzenia gabine 
to, któryby w  warunkach, wytworzonych otoe 
cnie przez większość opozycyjną uióg' praco­
wać w  tym Sejmie, we widzi bowiem dobrej wo  
li ze strony opozycyjnej większości dla Meczo­
wej, spokojnej pracy i stabilizacji stosunków. 
Do nśeziiczooych fakfótfr, stwierdzających brak 
dobrej woK przyłącza się w  ostatoch dn ach 
fefcfcomyśhte wywołanie przesilenia rządowego. 
Na każdym kroku ujawnia się chęć opozycyjnej 
większości powrotu do obyczajów przedmajo- 
utyeh. kiedy to partje desygnowały swo-ich kan 
dydatów aa miejsca, a rada ministrów była nie 
jako tootrweotem seniorów.*, me zaś ciałem zdol 
i » . i  <ło pracy. Blok Bet partyjny nie stawia żad 
»ycłi warunków ze swej strony marszałkowi Se 
autu powołanemu przez Prezydenta Rzeczy po 
spofitej do stworzenia rządu, gdyż nie chce mu 
przeszkadza, w  pełnieniu tego zadania. Marsza 
kek Szymański zna ideołogje oraz podstawowe 
aasady i cele Mwbu BB. Klub zajmuje zasadni- 
cee stanowisko I wyraża przekonanie, iż pre 
mjer Szymański jak i jego przyszły rząd zacho 
wają całkowitą niezależność w  zakresie rządze 
■łn od party? politycznych, niezależność ustało 
■ą w  Dołscc po przew.ocie majowym.

Centrolew
W  tuleniu wszystkich stronnictw centrolewu 

ł g k n i  deklarację przedstawiciele PPS. W  de- 
kfa.r-rJ tej oświ adczają, że w czasie poprzednie 
WO przesilenia rządowego zgłosili już swoje po 
stu laty p. Prezydentowi, w  których się domaga 
i  stosowania w  całej Polsce konstytucyjnego 
przes trzegairia ustaw i gdz'e zi\\ rócii i uwagę na 
konieczność zajęcia się sprawami gospodarcze 
rai Stosunek nasz do gabinetu Bartla uzależni- 
K m y od tego, czy weźmie on sformułowane po 
wyżej punkt widzenia na położenie gospodar­
cze i ptityczne kraju za podstawę swej działał 
ności.
. Gabinet p Bartla nie mógł, czy nie potrafił te 
fo  Bczynić. Wobec pana. panie marszałku, jako 
męża zaufania p. Prezydenta Rzeczypospolitej 
musimy nastawać na bezwzględną konieczność 
uczciwej i lojalnej zmiany systemu podnieść 
musimy zarazem, że ministrowie Rzecz^pospo 
litej nie moga być nadal wykonawcami woli 
p. mi ni st ja spraw wojskowych marszałka Pił­
sudskiego. Nie może dłużeni trwać stan rzeczy, c 
przy którym mąż zaufania p. Prezydenta mówi f 
o zgodiie i współpracy, a jednocześnie minister 
spraw wojskowych występuje z deklaracją pu 
bliczną, niesłychanie obelżywą pod adresem 
przedstawicielstwa narodowego. Stosunek nasz 
do każdego rządu zależeć będzie od stosunku 
tego rządu do ujętego przed chwilą zasadnicze 
go naszego pojmowania konieczności politycz 
nych i gspodarczych kraju.

Dalej dekla, n ci a porusza sprawy konsfctucyj 
ne i podkjeśla że zmiana systemu rządzenia sta 
nowi bezwzględna konieczność państwową i że 
domaga sic tego stanowczo społeczeństwo, a 
Sejm Rzeczypospolito; jest wyrażeni tej stanów 
czej wob.

SCS&ifo K a r o d a w y
Klub ':;;-vH'kj\vy w bardzo ostrych słowach 

podkreśla, że wyraził już swoje stanowisko w  
swoim czasie p. Prezydentowi i oświadcza m.

m l : W  pizeisilenie obecne wniesione zostały 
pierwiastki niezwykłe w stosunkach praworząd 
nych. Minister spraw wojskowych ogłosił o- 
świadczenie zawierające obok zwykłych już 
obelg tak daleko Idące wzmianki o zbrouni- 
czych zamysłach znanych p. ministrowi spraw 
wojskowych, przec!w którym powołane władze 
nie wystąpiły, że znowu ten stan rzeczy na sto 
sunki w  naszem państwie rzuca ponure światło. 
Dążenie do- zaburzenia biegu spraw objawia się 
w  chwili , gdy Sejm ma się zająć oskarżeniem 
przedstawtonem już przed Trybunałem Stanu
0 przekroczeniach budżetowych za rok 1927/2S. 
Trwanie rządów pozornie opartych o przepisy 
konstytucyjne a spoczywających w rzeczywi*-

Postulaty Kola
W  dniu 23 bm. prezes Kerner i senator Dawid 

sobri złożyli u imieniu Koła Żydowskiego de­
klarację następującą, jako postulaty Koła:
L W  DZIEDZINIE POLITYCZNEJ:

1) Zniesienie ograniczeń prawnych ludności 
żydowskiej,

2) Faktyczne równouprawnienie ludność, żydo 
wskiej,

3) Zmiecenie faktycznych ograniczeń przy 
przyjmowaniu Żydów do państwowych szkół 
średnich i wyższych.
II. W  DZIEDZINIE GOSPODARCZEJ:

1) Nowelizacja ustawy o czasie pracy w  tym 
kierunku, ażeby warsztaty pracy, sklepy, biura
1 warsztaty rzemieślnicze niepracujące w  sobo 
tę i święta żydowskie mogły być czynne w  nie 
dziele i święta cijrześci.iariskJe.

2) Reforma systemu podatkowego w  kierun­
ku zmniejszenia ciężarów podatkowych ludno­
ści miejskiej, a w szczególności zniesienia poda 
tku przemysłowego od obrotu, zaś do czasu 
zniesienia pobierania podatku obrotowego w  su­
mie pizewyższającej kwoty przewidziane w  
budżecie > zaliczanie sum wliczanych na świade 
ctwa przemysłowe na poczet podatku obroto 
wego.

3) Prawidłowy, odpowiadający istotnemu sta 
nowi rzeczy w ymiar podatków,

4) Realizacja prawa Żydów do pracy, przyj­
mowanie Żydów do urzędów i przedsiębiorstw 
państwowych na stanowiska pracowników u- 
mysłowych i fizycznych. Nieusuwanie ludności 
żydowskiej od dobrodziejstw wykonywania re 
formy rolnej.

5) Udzielenie ludności żydowskiej odpowied­
nich kredytów z banków państwowych na po 
trzeby przemysłu i rzemiosł oraz odbudowy.
III. W  DZIEDZINIE KULTURALNO O ŚW IA ­

TOWEJ I W YZNANIOW EJ:
1) Nadań Je1 prawa publiczności semnarjom na

uczycileskim ,szkołom ogólnokształcącym oraz 
I szkołom zawodowym z językiem wykładowym

P a r y ż ,  24. 3. PAT. Wczoraj rano około pól 
nocy prefektura policj; zaalarmowaną została 
iaieniwczem zniknięciem p. Hanau. która od 
dłuższego czasu urzebywa w klicice. Kiedy uo 
paru godzinach zagrzano do pokoju, nie zasta­
no v  nim już n kogo i tylko otwarte o :'m- wskn 
zywalo, że P. Hanau ta droga opuściła klinikę. 
Mając na uwadze jej wielkie wyczerpalne i osia

—  CHORE KOBIETY otrzymują przez użycie tm-
hwalnej wody gorzkiej „Franciszka Józefa" 
w y próżni en; e, przyczem połączone re> jest nitrar 
z nadzwyczaj aobroczyiinem dojałautem ua chore 
organy. Autorzy klasycznych dzieł o chorobach ko­
biecych twierdzą, iż pomyślne działanie woey JPrae- 
ciszka Józefa" potwierdzają rezultaty ich boaań. 2K 
dać v aptekach i drogeriach. 96tcfc

stośoi wtdile wyraźnego oświadczenia mon­
strów w rękach ministra spraw wojskowych 
pogrąża państwo w dalszy rozstrój. Usuniecie 
tej swoistej dyktatury jest niezbędnym w anm - 
kiem uzdrowierna stosunków w  państwto.

Klub ukraiński zgłosił deklarację, której m s t 
podaliśmy już w  swoim czasie, Dekłazacj- <fc> 
maga się praworządności i ścisłego snosowam  
obowiązujących ustaw- Analogiczne są 
klubu niemiieck ego.

Frakcja rewolucyjna nie wIda* rcamej m N  
śct stworzenia rządu, któryby mógł sir 
o dzisiejsza większość parlamentu.

Żydowskiego
hebrajskim lub żydowskim, posiadającym odpo­
wiednie kwalifikacje.

2) Udzielanie koucesyj na zakładanie szxół za 
wodowych z językiem wykładowym hebraj­
skim, Tub żydowskim.
■ 31 Subsydiowanie ze skarbu państwa społecz 

nych szkól z językiem wykładowym hebraj­
skim lub żydowskim proporcjonalnie do 1 torby 
uczniów i w  siosutiki do ogólnej kwoty łożonej’ 
przez państwo na utrzymywanie szkolnictwa 
powszechnego i zawodowego (umieszczenie od 
nośnej pozycji w  budżecie-.

4) Wprowadzenie wykładów religjl żydo­
wskiej w  państwowych szkołach powszech­
nych i średnich na koszt skarbu przy zatóczetńu 
nauczyciel: na stanowiska etatowe,

5) Nieusuwanie nauczycieli żydowskich zapo 
mocą sztucznego komasowania państwowych 
szkół powszechnych dla dzieci żydowskich.

6) Wyznaczenie na potrzeby wyznania żydo­
wskiego sum, odpowiadających lic obności lud 
ności żydowskiej w Polsce, proporcjonalnie do 
sum wyznaczonych na potrzeby innych w y ­
znań (umieszczenie odnośnej pozycji w  budże­
cie-.

7) Powołanie do życia w  czasie jaknahtrói- 
szym przewidzianym w ustawie naczelnej rady 
religijnej oraz faktyczne uruchomienie gmin ży 
dowskich na Kiesach, jakoteż przeprowadzenie 
wyborów rab nów tam, gdzie tego jeszcze do 
tychczas nie dokonano-
IV. W  DZIEDZINIE OPIEKI SPOŁECZNEJ:

Subsydiowanie ze skarbu państwa (umieszczę 
nfe odnośnej pozycji w budżecie) żydowskich in 
stytucyj społecznej ttowarzystwo opiek i nad 
sierotami żydowskiem?, Briut Ud.) od po wiec 
nkr do faktycznych potrzet ludności żydo 
wskiej.

• • •

Dalsze -wiadomości o przesileniu podajemy na 
sitr. 11-te;.

bienie wydaw:-;:o się nieprawdopodobnem. aby 
mogła tego dokonać sama i przypuszczano, że 
została uprowadzona przez przyjciól. P t  upły 
wie godziny okazało sie. źe p, Hanau bezpośre 
dnio z kliniki udała sie taksówka do wiezema 
Seant Lozare, gdzie zgłosiła się jako więzień 
; zemdlała wyczerpana nadzwyczajnym wysil' 
kiem.

Wypadek samochodowy W. Sie­
roszewskiego w Paryżu

P a r y ż, 24. III. PAT. Wacław Sieroszewski 
jadąc wczoraj wieczór na akademję. zorganizo­
waną dla uczczenia imienin Marszałka Piłsud­
skiego, na której miał przemawiać, uległ wy­
padkowi samochodowemu. Samochód, którym 
jechał Sieroszewski zderzył sie z innym samo­
chodem z taką siłą, iż został całkowicie rozbi­

ty. Na szczęście Wacław Sieroszewski odniósł 
tylko lekkie obrażenia prawej ręki i po nałożę* 
niu opatrunku móg przybyć na akademię. gdzie 
przemawiał. Wieść o wypadku, któremu uległ 

i Sieroszewski szybito doszła do .wiadomości 
| zgromadzonych na akademii tak, iż zdhrana pu 

bliczność ujrzaws/.y go potem na estradzie zgo 
towała mu na powitanie huczną owację, w yra ­
żając w ten sposób swoją radość, że znakomity 
pisarz umknął szczęśliwie grożącemu mu nie­
bezpieczeństwu.
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Tylko rząd brytyjski ma prawe określenia
przyszłej polityki palestyńskiej 

Oświadczenie HacDore&ida w parlamencie
L-o-« dyn.  24. 3. ŹAT. Na dzisiejszem pojxr 

ttKfeńcwein posiedzeniu Izby gm,n złożył pre 
nijer MacDonald dłuższe oświadczenie w spra­
wie palestyńskiej.

IL  śl  oświadczył MacDonald, że jedynie rzad 
bsytjóski ma prawo ustalić wytyczne przyszłe] 
polityki palestyńskiej. (Oświadczenie to rozu- 
W M  należy przedei szystkaem w  tym sensie, że 
Vntm> l a  nieprzysługuje komisji śledczej. —  

ŹAT).
' Ute obce twierdzić —  oświadczył dalej Mac* 
Donald —  jakoby zalecenia komisji śledczej po* 
jEOStały bez wpływu na bieg przyszłej polityki 
palestyńskiej rządu. W  każdym razie jednak

linje wytyczne rządu nie wykroczą poza ramy 1 
mandatu. i

| Wkońcu premier MacDonald pros- parlament 
o cierpliwość aż rząd ogłosi swą decyzję a w 

| szczególności aż zadecyduje, czy specjalna ko- I 
! misja, której utworzenia domagali się Balfour, ■ 

Lloyd George i Smuts, ma być powołana czy ; 
też nie.

Sesja Rady Administracyinej
i

L o n d y n ,  24. 3. (ŹAT ) W  dniu dzisiejszym i 
nie było obrad plenum Rady Administracyjne' 
A. Ź. Obradowały natomiast komisje. :

Senat zwołany na piątek
W k i  z a  w a. 24. 3. (PAT ) Biuro Senatu za 

waadanńa. że posiedzenie plenarne Senatu od­
będzie się w  piątek, 28 maroa o godz. 16.

hte porządku dziennym znajdują się m. im. pro 
jęki ustawy w  sprawie ratyfikowania polsko 
niemieckiego -układu waloryzacyjnego, projekt 
ustawy w  sprawie ratyfikowainia 3 go protoko 
ba dodatkowego do konwencji haodJwej między 
Pofaką a Czechosłowacją, projekt ustawy w  
sprawte częściowej zmiany ustawy o stosun- 
'-kach służbowych nauczycieli, projekt usitawy o

ochronie drobnych dz erżawoów rodnych, pro­
jekt uSitawy w sprawie zmiany postanowień u- 
sŁaiwy o załatwieniu zatargów pomiędzy praco 
dawcami a pracownikami roli u  projekt ustawy, 
zmieniającej ustawę o ochronie lokatorów, pro­
jekt ustawy w  sprawie zarwany niektórych po­
stanowień rozporządzenia Prezydenta* zawiera 
jąeego prawo o ustroju sądów powszechnych, 
projeikrt ustawy w  sprawie uzupełnienia prowi 
zorjum budżetowego na czas od 1 stycznia do 
31 marca 1927 r.

Burzliwe deuiODstracje m odzieży endeckie;
w Poznaniu

( Telefonem  od naszego korespondenta)

W  a r s z a w a .  24. 3. Do-nosza z Poznania: U- 
raądaooa w  niedzielę w Uniwersy tecie Poznań 
skim akademia ku uczczeniu imienin marsz. Pił 
eudsktego stałą się powodem burzliwych zajść. 
Gdy aula zapełniła się w  trzy czwarte, rozległy 
się w  korytarzu przylegającym do auli demon­
stracyjne okrzyki młodzieży przeciwko akade 
mii. Do gmachu Collegium Minus przybyło k i 
kuset akademików, dlla wyrażenia protestu 
przeciwko uroczystości.

W  czasie demonstracji młodzieży do gmachu- 
.uniwersyteckiego w/kroczyła policja -i; strzelcy. 
Na interwencję rektora policja i strzelcy opuści 
li budynek.

Punktem kulminacyjnym demonstracji była 
,chwila, gdy publiczność zaczęła wychodzić z 
auł po akademji. Gdy wojewo-da, Raczyński 
wsiadał do automobilu studenci poczęli śpiewać 
marsz żałobny Chopina Niedaleko gmachu uni 
wensyteokće-go stał oddział policji konnej i pie

szej, które- przypuściła sza-rię do tłumu, skupia 
jąeego s-ię koło Teatru Wielkiego. W  wyniku 
szarży łtiiica osób zostało zranionych bagneta- 1 
nut a b. poseł Kawecki spadł w  ciemności do 
dołu i omai nie złamał nogi-

W  międzyczasie młodzież zebrała się pono­
wnie prze-d gmachem Collegium Minus, śpiewa 
iąc ,,Rotę‘, podczas gdy stojący w  inmem miej­
scu strzelcy śpiewali „Pierwszą Brygadę". Pu 
biiozność i młodzież zebrała się znowu na Placu 
Wolności, gdzie doszło do ostrych starć. Jeden 
z oficerów, usłyszawszy ubliżająco wyrazy  
pod adresem marsz. Piłsudskiego, dobył rewo! 
weru i zagroził strzelaniem Pokują ponownie 
rozpędziła zebranie.

W  wyniku zajść aresztowano kilkanaście o- 
sób. Zajścia skończyły się koło godz. 12. Pod 
czas demonstracji' zostało rannych przeszło 30 
akademików, z tego kfku ciężej.

Międzynarodowa konferencja celna
ukończyła obraoy  

Układ w  spranie taryf celnych podpisało 11 oaAstw
G e n e w a ,  24. 3. Dziś (w poniedziałek) w go 

fcinach wieczornych odbyło się w sekretarja- 
się Ligi Narodów uroczyste podpisanie między 
■Brodowego układu w sp awie stabilizacji eu­
ropejskich taryf celnych, protokołów „• spraw * 

'przyszłych rokowań celnych i go-spodarczych

oaz aktów konferencji celnej.
Układ w sprawie taryf celnych podpisało 11 

państw (Polska nie podpisała). Innym mocar 
stwom pozostawiono do podpisania tego układu 
czas do 15 kwietnia br.

Domniemany skład gabinetu 
p. Szymańskiego

( Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  24. 3. Sm. Na temąt składu 
gabinetu p. Szymańskiego krążą najrozmaitsze 
pogłoski i domysły. Podobno p. Szymański za­
mierza wziąć sobie do pomocy aż dwóch wice 
premierów: p. Bania (do spraw politycznych) 
i p. Byrkę (do spraw gospodarczych). Na stano 
wisko minista oświaity powołany ma zostać 
poseł prof- Krzyżanowski, na minus tra reform 
rolnych —  p. Zenon Meysztowicz, syn b. mini

stra sprawiedliwości. Tekę spraw wewnętrz­
nych objąć ma wojewoda wileński Raczfci-ew-icz. 
Bez zmiany pozostać mają teki: skarbu, spraw 
zagranicznych, sprawiedliwości i oczywiście —  
spraw wojskowych.

P o i y c K k ?  d l a

W i e g e ń ,  24 3. PAT. „Die Stunde" donos:, 
że banki zagraniczne proponują rządowi austrja 
cfciemu, by operację pożyczkową rozdzielił na 
2 transze. Pierwsza transza w  wysokości 50 mi­
lionów dolarów rozpisanaby została jeszcze na 
wiosnę. Zestawienie syndykatu subskrybentów

o Sordzie Bstfostrze
G ‘©s .łsfś«epre*Ł£«EQn5a 3*ac%mv Sj-ttdn.

N o w y  Jork,  24. 3. ŹAT. Poseł polski w 5t° 
nach Zjednoczonych p. Tytus Filipowicz nade 
siat ZAT-nej następującą depesze o zmarłym 
lordzie Balfour/.:: „W  ponurach dniach Polski 
lord Balfour był naszym przyjacielem. Swe sta 
rantu uwieńczył on podpisem pod Pakt Pokoju, 
który poprzedzi zmartwychwstanie Polski. Ży ­
dzi polscy maja, jeszcze jeden powód do żałoby 
nad zejściem z tego świata lorda Balfoura, któ­
ry  współdziałał przy utworzenia ŻydowskieJ 
Siedziby Narodow ef.

Wice-prezydent Stanów Zjednoczonych p. 
Curtis r.adsłał następującą depeszę Żydowskie! 
Agencji Telegraficznej o zmarłym lordzie Bal" 
fourze: „Naród amerykański podziela żałebę 
Welkiej  Brytanii z powodu zgonu wielkiego 
jej męża stanu. Żydzi opłakują śm ierć lorda 
Balfoura jako protektora Izraela. Historja za­
chowa w pamięci wielkie nazwisko zgasłego."

Poseł komunistyczny Spitzberg 
utracił mandat

( Telefonem od naszego korespondenta)
W a r s z a w a .  24. 3. Sm, Dziś w  Sądzie Na! 

wyższym rozpatrywano protest wyborczy z 
o-kręgu Krzemieniec— Dubno—Ostróg. Postano­
wiono sprawę odroczyć i przesłuchać świad­
ków.

Jednocześnie sprawdzano ważność maiudata 
posła komunistycznego Aroua Spiitabctrga. przy 
-cze-m strwierdzomo ,że wobec tego. że Spiitzbeng 
jeszcze przed wyborami był skazany na więza© 
nie, powinien być skreślony z listy posłów. 
Sąd Najwyższy przychylił się do opioj9 proku 
ratora ! skreślił Spitzberga z Bsty posłów,

Na miejsce Spitzberga wejdzite do Sejmu nłe‘ 
jaka Olszewska.

Marja Orska uległa atakowi 
szału

W i e d e ń .  24. 3. PAT- Aiktorka. May ja  Gosia, 
która znajdowała się od jesieni noku zetsKtesc W  
sanatorium w  Retkawinkei wyjechała bes po 
zwolenia lekarza do Wiednia, gdzie po zażycia 
znacznej dawki morfiny doznała ataku szata Z 
Wiednia dano znać do sanaterjum o stasńe aaty 
stkL która ponownie sprowadzono do Retaawte 
keU Lekarz rdynujący stwierdził, te Orska aa 
żyła 40— 50 centigramów morfiny.

Pani Hanau nie miała wspólników
P a r y ż ,  24. 3. PAT. Obrońca p. Haust ____

dzj, że oświadczenia złożone przez jego kttjaut1 
kę uchyla wbrew opinii połicji wszelkie pnypm  
szczenią co do tego, żr p. Hanau przygofcxwy“ 
wala ucieczkę z kUtażki przy ponoć? wjafiter 
ków.

Wstrzasajaca traged h  
matłertska

W i e d e ń .  24. 3. (A W ) Z  Bod tładS. rtnumą. 
że pryma-rjusz tamtejszego szpitala dla tfaterf 
du Jan Petentka został zamordowany stekten 
przez, żonę, która potem popełniła mm oM I 
stwo. Przyczyną tragedii była zazdrość, poyt 
Peterkowa była znacznie starsza od męża

Groźny pożar w Nowym Jorku 
6 osófc znalazło  łm le r l w nko* 

mlenlach
N o w y  Jork .24.3.  PAT. W  dwiupaętewflaB 

budynku u  dzi-eilnicy Bayside wybuchł pożar. 
Cala rodzina, zamieszkująca drugie piętra * * »  
żona z 6 ciu osób, jak również sublokatorzy po 
nieśli śmierć w płomieniach. W  liczbie ofiar zuaj 
duje się czwo-ro dzieci.

nastąp.-łoby przez bank Morgana. Druga transz 
wydanaby była dopiero w jesieni. Rząd nie PO* 
wziął jeszcze w tej sprawie decyzji. Nastąpi 
ona prawdopodobni Jop ero ;u» podróży pary* 
skiej i londyńsk ej kanclerza Sciiobera.
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Protest akademików żydowskich 
w sprawie trapów

Centr. Kom. Wyk. Zw. Żyd. Akaxłemickich 
Stowarzyszeń w  Polsce powziął następującą re 
zołucję promestacyipiew

W  związku z ostatniemi wydarzeniami, które 
miaty miejsce w  prosektorium Uniwersytetu 
iWazszawskieeo na tle t  zw. sprawy trupów, 
podczas których studenci Żydzi zostali fizycz­
ną przcrrocą przez studentów chrześcijan usu 
Bied przy milczącym poparciu władz prosekto- 
Ęrlnych, Centralny Komitet Wyiconawczy Zwią 
zka Żyd. Stowarzyszeń Akademickich katego­
rycznie protestuje przeciwko tego rodzaju wy­
brykom części polskiej młodzieży akademickie]* 
Widząc w  tym objaw poniż jący Polskę w o- 
cach  Świata kulturalnego.

Centrałny Komitet W jkonawczy stwierdza 
he sprawa dostarczania trupów dla 

CtUm naukowych whma byt jrugulowana przez 
ezymafci miarodajne w  drodze ustawodawcze! 
5, tae jest obowurkSfem żyd. młodzieży akade- 
■ i d ń j  'dostarczanie tropów do prosektorium.

Centr. Kom. W yk. widzi w  tych wydarzę* 
i  hcfc tylko cbęĆ wsunięcia ZjtIów z wydziału 
htiai Mlium do którego Żydzi i tak w skąpym 
Ufcifta są dopuszczani.

Cemtr. Koca. Wyk. oświadcza, że żyd mło* 
Sbrtrł ałattiecn, nie da się przy pomocy takich 
wybryków odstraszyć od studiów wyższych i 
będzie kontynuować walkę w obronie nieugra- 
tacaooego prawa Żyd. Młodzieży Akademickiej 
Sb soddcT.

RM. M M IZ O N C IE  POLITYCZNYM.

Groźba rozłamu w Labour Party
Jata dalsza konsekwencja wystąpienia Mac 

Donalda z radykalnej grupy partii pracy, zna­
nej fako Independent Labour Farty, odbywa się 
obecnie wewnątrz frakcii parlamntarnej Labour 
Party ostra akcja Rządu przeciwko radykali- 
zującyn ^osłom z lewego skrzydła. Akcję tę 
prowadzi minister Spraw Zagranicznych rządu 
MacDonalda p. Henderson, który jest w La­
bour Party głównym organizatorem partyjnym. 
Asumpt do swojego ataku Henderson wziął z 
dosyć n;erozsądnego wystąpienia grupy 22 po­
słów z lewego skrzydła w parlamencie, któizy 
przy debacie nad wojskami napowietrznymi 
zgłosili anty-rządowy wniosek zniesienia tych 
wojsk. Wniosek ten, rzecz oczywista, nie uzy­
skał ani jednego głosu więcej i został natych­
miast pogrzebany. Z te; jednak okazji skorzy­
sta; Henderson, aby na posiedzeniu frakcyjnem 
Labaur Party z niebywałą dotąd gwałtownością 
wystąpić przeciwko radykał Lzującym postom, 
grożąc im wyraźme, że albo poddadzą się dy­
scyplinie partyjne* dochowają .solidarności w 
wystąpieniach parlamentarnych, albo też opu­
szczą fi akcję parlamentarną Labour Party. Na 
tle tego wysiąp enia Hendersona w łonie frakcji 
parlamentarne* Laboi.r Party odbywają s.ę 
°becnic ostre starca między radykalną mniej­
szość ą, prowadzoną przez Maxtona, a większo 
ścią rządową, kierowaną w tej walce przez Hen 
dersona. Grupa Maxtona z-rzuca rządowi zu­
pełną bezczynność.w akcj Ssz.obocia. krytyku­
jąc wszelkie plany, zgłoszone w  tej mierze 
ptzed Ministra Thomasa. Akcję opozyzycji uła­
twia fakt, że jąwet w łonie samego rządu na 
tle sprawy bezrobocia n:erna zgody. Zastępca 
Tkoniasa, wiceminister dc spraw bezrobocia 
Oswald Mostey, jest w  ło .ie rządu głównym 
oponentem Thorn .sa i żąda bardziej radykał-

W kalefdoskoDie prasy
BEZ SEJMU I S E N A T U -

Na^gół parna je przypuszczenie, że misja mar- 
v7nifca Szimajiskiiicgio nie uda s. ę. Co wtedy u- 
czyni P. Prezydent Rzplitei?

łeet? radom© — pisze „Ozas“ . —  Czy odiwoła 
się do ofiaro wsuiych nw —  z taką pogardą dla
sefinu usług marszałka Piłsudskiego? Czy mo
de osobę marszałka powoła jakiś
gabhoct, który pruiez parę miesięcy gotów będzie 
rządzać Polską bez zwoływania sejmu i senatu, 
korzystając z tego, że budżet ucbwiałoiny przez 
iwm i może rząd wipirowadzać w życie? Tego 
wsayslkgieeo nie wódiiy.

P. SŁAWEK NA W DOW M
Warezawska Korespondent „U. Kuriera Codz.*

ws"iaża bardzo trafny i przowiidiujący pogląd, że 
w  razie ndeudania się misji marsz. SzymansJc e- 
go, ^miiisdę tę otozytma toto jimy“..-

Kto? W  kotach połityemych wyrażają przypu 
szczeuue, iż sfery decydujące powróciłyby do 
ikono gabinetu, płk. Siawika, którego oaąziwiii- 
sJeo po upadki* gabinetu dira Swiitalsłsiiegu a 
prtzed powicoteim proŁ Bartla było najpoważmiei 
brane w rachubę. Oczywiście, iż wymieniane są 
iirane koncepcje, a więc gabinet Marszałka Piteud 
sl&pSo z  p. prof. Bartllem jako wicepremierem, 
dalej gabinet prof. Bantla, gabinet plik. Pirystona, 
lub mi*11. Matuszewskiego'. Są to (jednak tylko) 
pogłoski

NIE TYLKO POSUNIECIE TAKTYCZNE—
I ja pytanie, czy uda się A i  prof. Szymań­

skiego, odpowiada poseł Mackiewicz z wileń­
skiego sanacyjnto-mottarchisty-czmego „Słowa": 

Sam profesor jest najlepszej myśli Przyznam 
siię, że nie widzę zbyt konkre liny cli powodów do 
sceptycyzmu. Oczywiście, profesor Szymański 
nie pozyska dla siwego gabinetu członków opo­
zycji. A ’e dotychczas nie byli nam potrzebni. Na 
tomiast wogóle o minisitrów trudno imi uje bę- 
dzie z chwSą. kiedy ma jednego członka gabiue 
t®, tj. MMsitia Spraw Wojskowych. Nie ta.k ła­
two w Polsce o człowieka,, któryby odmówił za 
szczytu kolegowania z Marszałkiem Piłsudskim.

Sądzę więc, że wszyscy obecni ministrowie hę 
dą sid orani pozostać na swoich stanowiskach w  
gabinecie profesora Szymańskiego. Co zta ta  
pogłoski puszczonej w objeg przez lewach, ta  
misja profesora Szymańskiego jest tylko postał© 
ciem uktyczmem, aby umożliiwió, v rayff art W  
konstytucji, ogłoszenie budżetu w  bremienfc wl 
danem mu przez uchwałę Senatu, — to tej poglt 
sce nie wierzę. Zdaniem mejem Maiśzalek P ł -  
sudJki wysunął marszałka Szymańskiego nie dh 
tego rodzaju posunięcia taktycznego, ltcz i ła t a . 
go, że uważa profesora Szymaftetoiego za cata-! 
wieka zacnego i bo odpowiada to jego nelodtal 
w y su v . nia ludizii uczciwych i przez potayfe© tan 
c użytych.

BILANS GOSPODARCZY PRZEZ PRYZAM.T  
OPOZYCJI

W  „Robotniku" czytamy:
. Naimraw® 11 nasizego żyda gojpodaiUM*o pa 

czterech latach „sanacji'1, wyraża się w  tern, że 
obieg pieniężny na głowę ludności wynosi k mm 
zaledwie 50 zł., gdy w Austnji 248 zl„ w Czech© 
Słowacji 152 zł., a we Francji np. 500 zł.!

, Sanacyjufi11 gomw.sze finansowi, wydmowszy* 
ze społeczeństwa od; lata 1926 r. prawie o pótto 
ra miliarda zł. więcej danin i opłat skarbowych, 
aniżeli przewidywały budżety — lwią część tych’ 
tiadiwyżek, bez wiedzy i zgody Sejmu „zamrozi 
li“  w  przedsięwzięciach, pomysłach i wydatkach, 
oświetlających nrietylko ich dojrzałość do rząoze 
nia Icrajem, ale — co gorzej! —  ich moralność 
polityczną i sumienność w dysponowaniu gro­
szem tak jak my, ubogiego w  kapitały społe­
czeństwa !

W ięc gospodarstwo społeczne przez śrubę po­
datkową wyciśnięte Jas cytryną odczuwa coraz 

gwałtowiniejszr potrzebę kredytów, nletylko dia 
prodiukcji rolnej i pirzomysłowej, ale i dla handlu. 
Zamierające życic gospodarcze woła o dopływ 
kapitałów, jak o ostatni ratunek... A kapitałów 
tych mciria!

Fabrjki stoją, bezrobotni przymierają głodem,, 
wieś popada w nędzę .wraz gorszą — a pomocy 
znikąd!

Z T E A T R U  L IT E R A T U R Y  I SZTUĘJ

„EKSPERYMENT BOLSZEWIZMU PRZEZ PRY­
ZM AT PUBLICYSTY I POETY11.

Na ten rcmał wygłosi red. dr. M. Kanłer dziś we 
wtorek, o gocz. 7 wiecz. w Kollegjum Wyikładów Na 
rakowych.

Tezy odczytu: Paios rewoluujk Przyrodzone trud
noścL —  KapśtaJiiam c z y  socja lizm ? — ..P jatle tka11. —  
.D em on sta ty styk i — Dola robotnika i chłopa -— T ra  
gedja „b y iy c łi11 liudzk —  Sek ta , ozy p artia? — A go ­
nia rodziny. — id eał ko lektyw n ego  człow ieka — 
Błogosław ieństw ©  amrardżsty W egnera. — R ozm ow y 
aia odległość z Roilaaidem, Oorkijem i ToMerem. — 
Prosipcr i Cad.iban.

 o------
— Z TE A TR U  IM. J SŁOWACKIEGO, Dziś po 

raz ostatni z udziałem K. Junoszy- Stępowskie- 
go ptrzewyborna komedja YerneuiUa „Azais". Ju- 
Irc  premjera rozgłośnej amerykańskiej sztuki wo 
lennej Andersona i Stallingsa „Byw ałe1̂  która 
zdobywa coraz nowe sceny europejskie. Na tło 
grozy wojennej, namalowanej mocnymi, lecz nie 
jaskrawomi barwami, rzucona jest pełna napięcia 
akcja rywalizacji dwóch zaciekłych wrogów , któ­
rych powinność wojenna zbliżyła w  bezpośrednim 
stosunku służbowym Jednego z naah kapitana 
F iagga odtwarza K. Junosza, ponrzedzony w  tej 
ic l i  ogromnym sukcesem warszawskim, drugiego, 
sierżanta Quirta — p, Pabisiak. Jedyną rolę ko­
biecą gra p, Kostecka, Nowe dekoracje M Różań­
skiego Bilety dla posiadaczy stałych miejsc za­
trzymane będą tylko do wtorku południa

— TR ZE Ć . PO ŻE G N ALN Y W Y S T Ę P  K. KRU ­
KOW SKIEGO oraz zespołu znanych artystów w ar 
szewskich odbędzie się we środę 26 bsn. w  Sta­
rym Teatrze.

— A D A  SAR I, nasza świetna śpiewaczka kolo­
raturowa, której każde pojawieuie, się na estra­
dzie jest entuzjastycznie przyjmowane przez pu­
bliczność, wystąpi tylko jeden raz w  uaszem mie­
ście we czwartek 27 bm. w Starym Teatrze.

— AKAD EM ICKA F ILH A R M O N IA  Z PR .fG I, 
złożona z 7Q osób, wystąpi dwukrotnie, a to w  
sobotę 29 i w  niedzielę 30 hm. w Starym Teatrze

— ,,KO łH AN K C W IE  Z W E R O N Y" JAROCLA- 
W A  IW A S ZK IE W IC ZA . Najbliższą premije ą w  
warszawskim Teatrze Nowym  będzie tragedijia ro- 
n>ai.tyczna Jarosława Iwaszkiew icza pt. .Kochaji- 
kow ie z W erony11, z której pu-óby pod kierun­
kiem reżyserskim p W am eckiego są w  pełnym 
biegu. Role tytułowe grają pp. Jadwiga Smosaf- 
ska i Janusz Warnecici.

R E PE R TU A R  K IN O T E A T R Ó W ;
B A G A TE LA : S za lona  hrab an..a“ (Colleen

Moore).
COlRłSO: „Magik szarlatan11.
NOWOŚCI. „Moja najdroższa (Mary Pickford). 
W A R S ZA W A : „Kohn i K elly w  haremie11. 
W AN D A : „Simba, król puszczy11.

T E A T R Y  ŚW IE TLN E  I  DŹW IĘKO W E
UCIECHA: „Skrzydlata flotę11.
SZTU KA: „Melodja serc".

nych posunięć w sprawie bczsrobocia, aprobo­
wanych przez lewe skrzydło Labour Party. 
Dalszy rozwój wewnętrzne, sytuacji w Labour 
Party trudno oczywiście przewidzieć. Z wielu 
jednak stron miarodajnych słyszy się, że na 
wypadek nowych wyborów Independent Labour 
Party poprowadzi odrębną akcję wyborczą I 
ukonstytuuje w  przj szłej Izbie Gmin niezależ­
ną Labour Party —  frakcję parlamentnną.

Pakt labourzystów z liberałami
Dzienniki angielskie przypuszczają, że Stron 

nictwa labourzystów i liberałów poczyniły już 
pierwsze kroki ku nawiązań u sojuszu. „Obser- 
yer'1 pisze, że współpraca stronnictw zakreślona

jest na pewien czas i uwarunkowana. JeSll 
przypuszczenia dziennika odpow.adają rzeczy* 
wistości, oznaczałoby to zapowiedź zasadniczej 
zm.any oblicza poetycznego stosunków wewnę­
trznych Anglji. Zajpowiadane na miesiąc maj w /  
bsory powszechne nie odbyły się, gdyż rząd uzy, 
skałby stałą większość w Izbie conajmniej na 
2 lata. Podstawą umowy mięozy liberałami a 
labcurzystami jest już dzisiaj tajemnicą publr 
czną. Liberałom chodzi przedewszystkiem o 
przeprowadzenie reformy ordynacji wyborczej, 
dającej liberałom większe szans- w  przyszłem 
przedstawicielstwie. Zdaje się jednak, że refor­
ma wyborcza pizeprowadzona oędi,ie nie wcze­
śniej, jak w końcu roku przyszłego.
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PRZEGLĄD G O SPO D A RC ZY

Umorzenie zaległości podat­
kowych

M nisterU w u skarbu wydało do izb skarbowych 
w  s(N aw ie umorzenia zaległości ptdatko- 

"W okólniku tym ministerstwo uooważnia 
triiy skat bowe do umarzania zaległości do d. 31. 
K L  t o ,  k mianowicie zaległości podatku przemy- 
d ow tgo , od obroni, jak i za świadectwa przemy- 
i m e ,  oraz dochodowego, za rok 1927 i lata po- 

o ile łączna suma zaległości w t s z  z no 
d k tk k n  konwaahłyim nie przekracza kwoty zł.
m o .

Thn a n i i  meże izbo zarządzić tylko na pod- 
O w itu odpowWi- > 7  stanowiska właściwego u- 
jagdM śkartoowego.

B u k  Polski nie obniży narazie 
stopy dyskontowej

w  ZWiąZi-iu z dalszą fa lą tanienia pieniądza w  
jowajn iejszyuh ośrodkach tir.ansowych Eluiiopy i 
mtautek tego — obniżenia stopy dyskontowej 
fra a c  Bank Angielski i szereg innych banków, 
wyłoniła słe kwestja, czy Bank Polski również 
pópMc w ślady europejskich banków emisyjnych 
1  ponownie ohmży siopr dyskontową.

"W sprawie tej dowiaduje się warszawski „Ku- 
ryer PóSski", że ■ narazie Bank Polski nie zamie- 
l u  obniżać stopy dyskontowej, albowiem dopiero 
przed ośmiu dniami, w  dniu 13 marca, Bank Pol- 
Wct powziął decyzję obniżenia stopy dyskontowej 
te 8 na 7 proc W  przeciągu jednego tygodnia skut­
ki praktyczne, wynikające z tej uchwały nie uja­
wniły się jeszcze w  takiej mierze, aby można by­
ło  poważnie myśleć o ponowne n obniżeniu stopy 
dyskontowej.

Ewentualna decyzja w  tym kierunku zależy 
przedewszystkiem od tego, czy prąd zachodnio­
europejski, świadczący o poprawie na rynku kre- 
CytowMn oraz o ■potanieniu kredytu, będzie w  
dalsZj m ciągu trw ały i tak silny, że oddziaływać 
będzie oodatnio również na nasz rynek kredyto- 
Twy.

Oddział „Drtsoner Bank" 
w Warszawę

&rążą wieści, że poważny i w p ływ ow y.» bank 
Eietnlecki „Drcsdner Bank“ czyni przygotowania 
do uruchomienia swego oddziału w  Warszawie. 
Dotychczas nie jest jednak ustalone, czy placówka 
warszawska tego banku będzie utworzona w for­
mie fiiji zagranicznej centrali banku, czy też w  
form ie samodzielnej instytucji, która uzyskać mu­
si koncesję Ministerstwa Skarbu

Jak słychać, również i iune wpływowe banki 
niemieckie, które dotychczas reprezentowane byiy 
W Polsce tylko pośrednictwo zamierzają zorga­
nizować w  W arszaw ie oddziały swe, któireby u- 
wzglednily przedewszystkiem finansowanie po­
ważniejszych gałęzi przemysłowych Uruchomie­
nie odziałów banków niemieckich w  Polsce nastą­
pić ma po dokonaniu ratyfikacji po'sko- niemiec­
kiego układu handlowego

„Myto i kopytkowe“
Ustawa drogowa zniosła pobór myta na drogach 

publicznych. Wszystkie mytnicze zapory na dro­
gach publicznych mają być usunięcie do 15 stycz­
nia 1931 r., a Ministerstwo Robót Publicznych, któ­
remu do powyższego terminu przysługuje prawo 
W razach wyjątkowych udzielać zezwoleń na po­
bór myto, z tego prawa faktycznie już nie korzy­
sta i zezwoleń na ponor myta nad roga< h ani na 
mostach nie wydaje.

Odmiennie przedstawia się sprawa poboru uplat 
drogowych na Korzyść gmin miejskich przy wjeź- 
dzie do miast tzw opłat „ffopytkowych", stanowią­
cych rodzaj podatku komunalnego. Dochody z tych 
opłat przedstawiają w  pewnych wypadkach po­
ważną pozvcję w  budżetach miast przeto opłaty te 
tu i ówdzie istnieją do czasu, gdy miasta zastąpią 
ten prymitywny sposób zasilania swoich kas ze 
szkodą diu niebu publicznego- inne ni środkami. 
Ministerstwo h. d o i Pubiicznycn, przestrzegając i 
zasady wolnych diróg, nie zezwala na stawianie 
zapór i rogatek dla tego ostu, gdyż tamują one 
ruch publiczny właśnie w miejscach, gdzie jest 
najintensywniejszy, w szczególności w dnie ja r­
marków, targów i odpustów (PAT).

C e re s  100°/o czysty  Jitózca 

k o k o so w y  iesf w y rab ian y  p o d  

ścisłym  n adzo rem  rrtua lny iB  

p. R a b in a  S im che F raen k ła  

ze S k aw in y . C e re s  m oże  b f ć  

zatem  bez  o b a w y  'u iy w a & y  

d o  p o tra w  w ie lkan ocn ych  

przez  p rzestrzega jących  prze*  

pisy  ryauJne .

Koir.urrikaf Banku @cspod?psfw:i Krajowego
Komunikat Banku Gospodarstwa Krajowego o 

sytuacji gospodarczej w Polsce za luty nic siwier- 
uzn i>oprawy. Stan rynku pieniężnego nie pole­
pszył się „Panująca od dłuższego czasu ciasnola 
gotówkowa w niczem nie zelżała1' Komunikat 
stwierdza pogorszenie, pisząc: Trwająca od dłuż­
szego czasu depresja na rynku zbożowym uległa 
w  lutym pogłębieniu, na skutek dalszego spadku 
cen Wobec tego ogólna sytuacja rolnictwa nie u- 
legla żadnej poprawie, a jego trudności lii ansuwe 
raczej wzrosły".

U przemyśle pisze konumikatlygStan uruchomie­
nia przemysłu włókienniczego był nadal niski.

Trudność zbytu w nrzeuiyśłe meałowo ir°°ył-te  
w jiu  nie zelżałe. Zmniejszyła się ównteż zprar 
daż cukru na rynki1 wewnętrznym"

Handel zas według komunikatu ta* się praoó- 
stawiał: „Wskutek okresu mięciz^sesouowec* •- 
broiy w handlu wewnętrznym iwrzymhły wic Ml 
niskim poziomie1*.

Jeden pocieszający objaw, który notojt komuu- 
kat Banku Gosp. Kraj., to wzrost wkładów w  bai - 
kuch prywatnych i oszczędności w P K 0. erak 
wzrost nadwyżki do-ihodo-w państwowych spowo­
dowany obniżeniem wydatków.

Sytuacja na rynku walut i akcyj

W W Y  SZYB GAZOWY „POLMINU*. W  tych 
W miejscowości Giesenfojf ukoko Daszawy, 

aa terenach naftowych „Polmimi", do wiercono no­
wy szyb guzowy o dość obfitej wydajności 150 m. ; 
szato gazu ua njia* wybuau4ącego pod ciśnie- 
idem SI atooefor, i

W arszawa, 24 maica.
Obroty na giełdzie dewiz w tygodniu ubiegłym 

nieco się zwiększyły. Całe zapotrzebowanie po­
krywał bank Polski przy małym udziale banków 
piywatnych Dewizy New Jork utrzymywały się 
nn po ziemie 8,907, dolary notowano oficjalnie 8.90. 
prywatnie zaś 8,90 — 3,90 jedna czwarta. Tranzi 
keje kablem New  Jork pizeprowadzano między 
bankami na 8,92 i jedna czwarta. Kursy dewiz eu 
rojtejskieh kształtowały się w  końcu tygodnia w o- 
brolach giełdowych i międzybankowych naslępu- 
ięco: Amsteidam 357,88, Londyn za 1 I. 43.39 i pół, 
Paryż 34,91 jedna czwarta, Praga 26.43 jedna 
czwarta, Zurych 172,73, Medjolan 46,73 i pół, Bru­
ksela 124,36. Kopenhaga 238,95, Sztokholm 239,75, 
Wiedeń 12C,70, Belgrad 15,72, Bud peszt 155,78, Bu­
kareszt 5,30, Gdańsk 173,45, Berlin 212,88, Tallin 
237,55, Ryga 171,75 Po ratyfikacji traktatu han 
dłowego polsko- niemieckiego giełda berlińska 
będzie notować oficjalnie kurs złotego i dewizy

polskiej, giełda warszawska zaś kurs marki nie 
mieckiej i dewizy Berlin

Kuble złote cieszyły się w  dalszym aągu dość 
dużem zainteresowaniem przy kursie 4,66 i pół. 
Czei wońcami sowieckienii robiono tranzakcje po- 
/.alkowo il u  1 60 d o i, w końcu tygodnia nrzy o- 

góJnem zaofiarowaniu i zupełnym braku popyb 
na 1,19 doi.

W  Stanach Zjednoczonych A P nastąpiła — jak 
wiadomo — wielka fuzja między Cnase National 
Bank. Eąuitable Trust Co i Interstate Trust Co. 
Nowa instytucja bankowa nosić będzie nazwę 
Chase National Bank. Aktywa tego przedsiębior­
stwa wynosić będą przeszło -2,8 rail.ardów dola­
rów. czyli będzie to największy bank świata.

Na rynku akcyjnym nie odczuwano w dalszym 
ciągu żadnego ruchu. Obroty były minimalne, po­
nieważ kulisa u strzytny wała się na ogół od zavie 
rania większych tran za kryj W  dziale papierów 
bankowych większym wahaniom ulegał Baoit Pol-
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•ki. ł& życzki państwowe były mniej ruchliwe, 
ló ż  W»*poprzednich tygodniacłi, listy zastawne mia- 
Jjy luj^osobienie spokojne. Notowano (pierwsza cy- 
Ira  C 15-go, druga z 22-go hm.): 5 proc. Poż. Kom-
taeafc. 53.50. 7 proc. Poż. Stabi!. 88,00. 10 proc. Poż. 
Kolbjowa lOl^óó; 1 oroe Poż. Prcnij. 127.50 - 125.00 
5 proc. Poż. Premj. 75JX> — 73,25. 4 i pół proc. 
IT tK . Z. 52.75 — 51.39. 5 proc T. K. m W arszav.lv 
7476 — 77,00; Bank Dyskontowy 117.00 — 11 , .00* 
Bonk Polski 107.50 — 108,00. Bank Zw. Spół. Zar. 
78.50, Spiess ltf^SO, Norhliu 05,00, Starachowice 
3B>5 —  21.25. A. Z. W.

Sytuacja w przemyśle bielskim
W  przemyśle metalowym oraz metalowo prze­

twórczym okręgu Bielsko- Biała sytuacja nie do- 
znata zmiany .Fabryki śrub, nitów, wyirobów ku- 
itycfa, warsztaty konstrukcyjne, fabryki gwoździ, 
wyrobów z  żelaza pracują nader słabo przy zre­
dukowanym jeszcze ruchu Zamówienia napływają 
W dalszym ciągu w ilościach niedostatecznych. 
Tak samo w  odlewniach żelaza i  metali napływ za- 
jeówdeó jest ograniczany. Pewna poprawa napły­
wu zamówień nastąpiła w  walcowniach metali.

budowy motorów elektrycznych, rm szyn 
1 urządzeń <fla przemysłu cementowego konjunktu- 
ra  aśemnłeMoaia. Fabryki maszyn włókienniczych 
iwyłoouyą praw ie wyłącznie zamówienia zagrani- 
aax. Napływ zamówień zmniejszył się do mini-

Nowe n isk ie  statki trans­
oceaniczne

Minister przemysłu i  handlu zatw ierdził nastę­
pujące nazwy dla nowonahytych przez „Polskie 
Tnansatlamyckbe Tow arzystw o Okrętowe S-p. Akc. 
ł£n$a Gdy mm— Am eryka" statków pasażersko- to­
warowych; ^Półapja'1 (łnetz zmiany), „Kościuszko ' 
(sst ex „Carica") i  „Pu łaski" (ex „E-
rtcntfa", ez  J2sxr‘).

(Parowiec „Polonja" ma lófiOO tomi wyporności. 
Zbudowany został W roku 190.0 w  Glasgow (An­
glii*). Parowce „Kościuszko" i „Pułaski*1 mają po 
12/100 tonn wyporności; oba parowce zbudowane 
loatały również przez stocznie angielski w Glas­
gow, pierwszy w  roku 1915- tym, drugi w  roku 
1912-tym.

Statki te pływały dotychczas pod banderą duń- 
obecnie przechodzą pod banderę polską. Na­

byte zostały, jak wiadomo, od duńskiego tow arzy­
stwa okrętowego „The East Asiatic Gomp. Ltd." 
W  Kopenhadze.

DELEGACI FRANCUSCY SYNDYKATU DLA  
ELEKTRYFIKACJI W  POLSCE PRZYBYW AJĄ  
DO W ARSZAW Y. W dni. 25 bm przybywają do 
W arszawy pp Cfaaisson, czionek Rady Nadzorczej 
Comp. Franco- Americaine Debray, Dyrektor Ge­
neralny Tow. Compagnie Generale d‘Eleclricite o- 
oraz p. Lhomnie, Dyrektor T-wa Societe Finan- 
ciere Eleotriąue, jako delegaci utworzonego w 
Paryżu Syndykatu dla elektryfikacji w Polsce. 
Zadaniem delegacji tej, która zamierza przepro­
wadzić sludja zarówno na terenie zagłębi węgla 
wych, jak leż zagłębia natfowego Małopolski, bę­
dzie ostateczne opracov.anie projektów elektryfi­
kacji pod względem finansowo- technicznym.

U N IF IK AC JA  CEL W ITA LJ I. Onegdaj ogło­
szona została w Dzienniku Ustaw król. Italjł usta­
wa o unifikacji prawa celnego w  całej Italji. Jak 
wiadomo, prawie wszystkie miasta włoskie po­
siadały jeszcze do tej pory odrębne przepisy celne, 
które w znacznej mierze utrudniały uregulowanie 
ceł Włoskich uazewuątrz.

Udział sowietów w wypadkach palestyńskich
Sensacyjne rewelacje Włodzimierza Burcewa

r#5ywóa maszyn wiófaeaniczycfa w  in. lutym 
M  ię tszy i się nieco i k ierował się głównie do Ra- 
Mun& Czechosłowacji. Rosji, Szwajcarii, Francji, 
(Jśu, Grecji, Austrji i Szwecji. Zbyt gremipli, taśm 
^ BMjitowycfa, oraz wyrobów  technicznych ze skó- 
^ f j e s t  skiby.
i SPrwensysł papierniczy skarży się na ogólne j 
■ntegejszenie się koosumeji, oraz pogorszenie się | 
WWfiunków płatności i klijenteli krajowej. Ponad- j  

ta  w  tj*u dziale przemysłu zauważyć się daje j 
•WB^tóaouy neupływ protestów wekslowych, oraz i 
■Aannfją się coraz częstsze upadłości. Przemysł ; 
pBfkerowo- przetwórczy jest stosunkowo jeszcze 
liobhze zatimckniGiay, pracując "prawie że Wyłącznie | 
Ha potrzeby rynku wewnętrznego |

IW m y u  ceramiczny oraz cementowy jest cal- 
kawkde unieruchomiony i podejmie prawdopodo- 
ifcte wobec znacznego zapasu wyrobów  gotowych 
jpraoę nie prędzej, jak w  m. kwietniu łub maju.

ilmhnrnie okręgu bielskiego pracują przy ruchu 
jtaedtatowanym. Oeny wyrobów  garbarskich utrzy 
OT§ą się na dotychczasowym poziomie. Ceny skór 
sn— mych ^nają tendencję zniżkową.

Prinnyffl ehemieany nie wykazuje znaczniej-

„Yossische Zeitung" z 22 bm zamieszcza uuslę- 
pującą niezmiernie sensacyjną korespondencję z 
J erozolim y:

Włodzim ierz Burce w, stary rewolucjonista ro­
syjski, który zorganizował przed wojną służbę 
szpiegowską przeciwko carskiej ochranie a obec­
nie stworzył podobną służbę przeciwko GPU, po­
dał korespondentowi jerozolimskiej „Doar i i  aj om 
szczegóły o udziale międzynarodówki komunisty­
cznej w  wypadkach palestyńskich, stanowiące cie­
kawe uzupełnienie niedawno ogłoszonych rewela- 
cy j Biesiedowskiego. Wedle rewelacji Burcewa, 
IG. mintern, za pośrednictwem tzw rosyjskiej dele­
gacji handlowej do Araoji, która z końcem 1928 r. 
przybyła aż do Jemenu,
wypłacił przedstawicielowi sowietów w Dżiada, 
Tatarow i Hakhiinoffowi 20000 dolarów dla zorga­

nizowania niepokojów.
Hakhimoff przesłał tę sumę kilku szeikom, wśród 
nich niektórym szeikom w  Transjordanji

Komintern subwencjonuje stale szereg arab­
skich osobistości, które wykonują jego rozkazy i 

brały udział w  ostatnich wypadkach 
Tzw. Komunistyczna Part ja Palestyny otrzymuje 
rocznie sumę 25,000 dolarów, którą wypłacają taj­
ni agenci sowietów w Aleksandrji Do Aleksan- 
di ji pieniądze są transportowane za pośrednic­
twem jaczejek, komunistycznych istniejących na 
okrętach floty Sowtorgu. Parija , która pierwotnie 
nie odgrywała żadnej większej roli w planie dzia­
łania komunistycznej międzynarodówki, a dopiero 
od początku roku 1929 wysunęła się na pierwszy 
plan, jest kierowana częściowo z Moskwy, czę­
ściowo zaś z Berlina. W  Berlinie znajdują się 
kierownicze osobistości oddziału wschodniego 
Kominternu. Jedna z wybitnych osobistości tego 
oddziału zwiedziła po wypadkach sierpniowych 
potajemnie Palestynę, by dokonać rew izji partji 
i uazielić jej nowych instrukeyj. Cała partja liczy 
zaledwie 500 członków.

Z rewolacyj Burcewa, wedle naszych informa- 
cyj odpowiadających prawdzie, o „sile*' komuni­
stycznej partji Palestyny (która, o dziwo! jest po­
dzielona na stalinistów i trockistów), wynika, że 
ji.ko samodzielny czynnik nie wchodzi ona w  ra­
chubę, a co najwyżej stanowi sensacyjny materjał 
dla prasy Rothermeera. Przedstawia się ona w  
rzeczywistości jako armja częściowo dobrze w y­

szkolonych agitatorów, których praca atoli,, jeża. 
chodzi o stworzenie rzeczywistego ruchu komtałi- 
slycznego, z rozmaitych obiektywnych przyczyn 
jtst bezskuteczna. Doświadczenie ostatnich 1 irw- 
sięciu lat potwierdziło to.
Niebezpieczeństwo bolszewickiej działalności V  
Palestynie i w krajach sąsiednich nie polega m  
silach komunistycznych, które tam są moh eqn -  
ne, lecz poprostu na przekazach Meniężnyoh •  

Moskwy.
Za cząstkę sumy potrzebnej do ■orguaŁzowaota 

niepokojów w  jakiemś europejskiem mieńcie, uo> 
żeń przy pomocy kilku żądnych pieniędzy zzeticÓW 
w  tycli krajach zorganizować całą rewolucję. Łą­
czność między grupą rodzinną która obecnie opa­
nowała Najwyższą Radę Muzułmańską —  jest to 
oficjalny oddział angielskiej administracji w  P «- 
lestynie! —  a komunistyczną międzynarodówką 
datuje się oddawna, i Arabow ie nigdy się jej ale 
wypierali. P rzy  sposobności szli w walkach wyt* 
bcrczych razem.

Już z tej przyczyny jest prawdo podobne, że w y­
wody Burcewa są prawdziwe, temoardziej, że se­
kretarz rozwiązanej w międzyczasie Jewsekcji 
Kominternu oświadczył otwarcie po wypadkach 
palestyńskich: „My pomogliśmy Arabom w  Pale­
stynie".

Nielegalna prasa Si on! styczna 
w Rosji sowieckiej

B e r l i n  (ŻAT ) Ukazał się pierwszy numer 
nielegalnego organu Centralnego Komitetu „Ha 
szomer Hacair“ w Rosji Sowieckiej p. n. „Da“ 
war'1. Jako wydawcy podpisani są „aresztowa­
ni i zeslam szomrzy". Pismo bezy 241 stron 
druku, odbitych na szpirografię. Praca redak­
cyjna około tego pisma trwała przeszło 2 mie- 
sące.

W  artykule wstępnym p. t, „Dajmy aliję kra­
jowi" omawiana jest konieczność imigracji cha 
luców. Autor artykułu nawołuje wszystkich, 
którzy mają po temu możność, aby wyjechali 

' do Palestyny.
Pismo żywo reaguje na różne wydarzenia t,- 

I zagadnien:a palestyńskie, jak zjednoczenie stron 
I nciw robotniczych, stosunki z Arabami i t. d.

Lord Balfour a kwestia Górnego Śląska
Dzienniki londyńskie w związku z śmiercią lor­

da Balfoura zapełnione są wspomnieniami o zmar­
łym, przytaczając najrozmaitsze, mniej iub więcej 
interesujące szczegóły z jego życia. N ie od rzeczy 
będzie wobec tego również przytoczyć jeden szcze­
gół z jega życia, który pos'ada bezpośiedni zw ią ­
zek ze sprawami polski ni Szczegół en opowie­
dział korespondentowi i* A. 1’ . jedin z bawiących 
w  Londynie bardzo wybitnych dziennikarzy za­
granicznych. który, będąc na waszyngtońskiej kon 
ferencji w  1921 roku, był w częstym kontakcie ze 
stojącym wówczas na czele delegacji brytyjskiej 
Lordem Balfourem 

Lord Balfour jwzybył do Waszyngtonu wkrótce 
po przeprowadzeniu w  Lidze Narodów podziału 
Górnego Śląska Przy jed.iem ze spotkań z przy­
toczonym wyżej rozmówca Lord Balfour zazna­
czył, że przy decydowaniu granicy między Polską 
a Niemcami po plebiscycie górno śląskim, postą 
pił wbrew wyraźnej instrukcji Lloyd Georgei 
która opiewała, aby Polsce przyznać jedynie po 
w iaty Pszczyński i Rybnicki, zaś resztę Górnego 
Śląska, pozostawić Niemcom Lord Balfour nie 
wykonał instrukcji, zajmując W sprawie podziału 
Górnego Śląska stanowisko bardziej samodzielne 
i okazując dla interesów i uprawnień polśkich da­
leko większe zrozumienie, aniżeli Lloyd George 
Po powrocie do Londynu Lloyd George czynił Bal- 
fourow i gwatłowne wy-nówki z tego powodu. O- 
powiadając to rozmówcy, lord Balfour zakończy! 
swoją rozmowę charakterystycznemi słowami, u- 
śmieehając się pobłażliwie: „Ten młody człowiek 
chciał mnie uczyć, jak się robi politysę'*

Było to przeszło 8 lat temu Lord Balfour miał 
wówczas lat 74, Lloyd George — 58.

Dziwnym zbiegiem okoliczności śmierć lorda 
Balfoura nastąpiła równo w 5 lat po śmierci lo r­
da Curzona, który był następcą Balfoura r.a stano­
wisku ministra Spraw Zagranicznych W ielkiej 
Brytanji Lord Curzon zmarł dnia 19 marca 1925 
r. około północy. Lord Balfour zmarł 19 marca 
1930 r o S-ej rano. Jeszcze dziwniejszym zbiegiem 
okoliczności jest to, że obydwaj mężowie stanu, 
których nazwiska w historii nowoczesnej zw iąza­
ne będą ze sprawą górnośląską, zmarli w dniu. w  
którym w  roku 192. przeprowadzony został na 
Górnym Śląsku plebiscytu (PA T ).

Posrzeb Eords Haifoura
Zgodnie z wolą lorda Balfoura pogrzeb jego 

odbył się w sobotę w Whittenghame w Szkocji 
i miał przebieg niezwykle skromny. Trumnę ze 
zwłokami wynieśli z kościoła wiejskiego starzy . 
słudzy zmarłego. Trumna spoczęła na zwykłym 
wiejskim wozie, który powiózł ią na cmentarz 
"dległy o 1 % km. Na trumnie, zrobionej z dębo 
wych desek, widnieje n%pis: Arthur James lord 
of Balfour 1848— 1930. Za ■ onduktem szły trzy 
wozy zapełnione wieńcami. Również niezwykły 
charakter, jakkolwiek z innych względów mia­
ło nabożeństwo żałobne, odprawione za Balfou­
ra w opactwie westminsterskiem. Tutaj zebra­
li się przedstawiciele wszystkich warstw społe­
cznych świata politycznego, nauki, literatury 
i sztuki. Króla reprezentował książę Yorku. 
Obecni byli również b. premierzy Lloyd Geor­
ge i Baldwin oraz korpus dyplomatyczny w 
komplecie.

Z ruchu chalucoweso
Dnia 22 hm jw>wrócili do Palo-tyny po blisko 

dwuletniej, żmudnej, ale owocnej pracy w ruchu 
chalucowym, tow Eljezer Hakohen. delegat „Hi 
stadruth- Haowdim'* Dzięki jego niezmordowa­
nej pracy i niewyczerpanej euergji, organizacja

„Hechaluc" podwoiła swe szeregi i pogłębiła swą 
treść ideologiczną, o ciem świadczy wzmożona 
liczba olim- chaluców naszej połaci kraju, oraz 
sta u zajętych przez nich pozycyj pracy w Erec. W  
jego drodze powrotnej towarzysza mu wyrazy 
wdzięczności towarzyszy całego ruchu coaiuco- 
wegu.
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Pio-palestyóska konferencja 
kobiet żydowskich w Szwa i car ji

B a z y  1 e a (ŹAT Odbyła się tu konferencja 
kobiecych grup dla pracy palestyńskiej w Szwaj 
*arji. Pani Margulies z Tel Awiwu złożyła spru 
wozdame o pracy kobiet w Palestynie i o unio 
Wie zawartej przez „Wizo“ z „Hitachdruth Nn 
iz irn *.

Feliks Warhurg odznaczony 
za pracę społeczną

N o t r y  Y o r k  (ŻAT ) Jeden z trzech medali 
JEtettor Times‘u‘' .,za znakomita dz alalność 
potoczną na rzecz miasta Nowego Jorku", na­
dany został znanemu żyd. finansiście i filantro* 
fcttw Feliksowi Warburgowi. w dowód uznania 
dla jego działalności humanitarnej.

Budżet gm ny żydowskiej 
we Wiedniu

W i e d e ń  (ŻAT ) Na radzie gminy żydow­
skiej we Wiedniu odbywa uę obecnie debata bu 
dżetowa na rok bieżący. Preliminarz zarządu 
przewiduje budżet w wysokości 6 i pól miliona 
szylingów. W  debacie budżetowej zarysowuje 
Się rozbieżności zdań stronnictw r^prezentowa- : 
inych w radzie w pierwszym rzędzie co do kie- j 
towmctwa zarządu oraz spraw wyborczych. 
Unia Żydów austriackich wypowiada się stano- : 
wczo przeciwko wprowadzeniu powszechnego 
prawa wyborczego, o który walczą sjoniści i 
poalej-sjoniści.

W i e d e ń  ŻAT) W  związku z antyżydowskie 
hu' napisami umieszczonemi na wystawach zna 
hej firmy perfumeryjnej we Wiedniu wystąpiła 
gmina żydowska z interwencja do władzy, na- 
skutek której policja okazała usunąć żydożer 
czc napisy.

ZE SC EN Y I E S TR A D Y

. , L © p e i « ł ł
*Wy»łępy Kazimierza Krukowskiego w Starym
j Teatrze. I

P. Krukowski jest napewno jedną z najpopu-iar- 1 
ricjszych w Polsce osobistości Możnaby na mar- 
gir.esie lej popularności snuć rozmaite refleksje, i 
możnaby np. się spytać, czy humor, którego hoj­
nym siewcą jest „Lopek". należy do gatunku, któ 
rago człowiek nigdy się nić wstydzi, ale nie chce 
być „Spielverderberem" i dlatego konstatuję, że 
publiczność świetnie rię bawiła i wprost zamę­
czała p, Krukowskiego pretensjami o bisowanie.

% Niektóre kawały i dowcipy były stare, ale wszy­
stkie były świetne, jeśli notabene weźmiemy za 
punkt wyjścia oceny, ich formę.

A le pocóż p. Krukowskiemu był potrzebny 
„współudział wybitnych sil stolicy-' skoro sam 
świetnie daje sobie radę? (X.)

Dziś wielka premiera w kinie
Czrrujące, porywające arcydzieło Areylilm rząd
kiej piękności i doskonałości zrealizowany pod 
protektoratem Rządu Amerykańskiego. Najpotęż­
niejszy tw ór sztuki kinematograficznej wszystkich
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fascynujące dzieje amerykańskich podróżników pełne niebezpiecznych przygód, rozgrywające się 
wśród nietkniętych stopą Judzką tajemniczych puszcz A fryk i południowej. — Film teji ukazuje 
z nadzwyczajnym wprost realizmem życie dzikich zwierząt w dżunglach, wspaniałe walki tubyi- 
ców, pełna dramatycznego napięcia bohaterska obrona lwa, najróżnorodniejsze szczepy murzy­
nów. słonie, nosorożce, ży rafy, antylopy, krokodyle, żebry, hijeny, leop.irdy, psy morskie, strusie 
i Id Przed tą pełną napięcia rzeczywistą sensacją blakną wszystkie sztucznie wywołane sensacje. 
Początek seansów o g. 5. 7, 910, w niedziele ó g.3. Ponadto wielka rewja koinedjowa. 1177

Z okazji jubileuszu sześódziesięciolecia Posła 
Dra Ozjasza Thoua wpłynęły do Centrali Ż F N. 
telegramy gratulacyjne od podanych poniżej osób 
i stowarzyszeń.

Kraków; Bejt Izrael, Związek Kulturalno- O- 
św iatowy „Jaw neh ‘, Spółdzielczy Bank Kredyto­
wy (Zarząd i urzędnicy) Organizacja „Hanoar 
Haiw ri", W ydział i Wychowankowie I. Bursy Sie­
rót Rękodzielników, Komitet Lokalny Org Sjon 
A. K. S Kadimah, Ceirej we Chalue Mizrachi. Ha- 
niocher Hacair, Zarząd Towarzystwa Przyjaciół 
Uniwersytetu Hebrajskiego, Be.son, Blau, lar. 
Chaim, Salomon Dodeles, Inż. Feldmanowie, A. 
Fallnian, M Grajcar, Dr Goldwasser (Myśle­
nice), Herm Hirschowie, Dr Mr. Holzero- 
wie, Dr. Sz Hoffman, Beer Honigwachs, 
Henr Kaufmaun, Joach K lugeiow ie. Biuro Keren 
lłajessod, Biuro Centrali Keren Kajemet Leisrael, 
Dyr A  Pineles, K. Rostalowie, Br Reifer, Leon 
Steinberg, Inż J Stendigowie, Jakób Steru, Inż. 
Srherer i Mgr Haber. M. Sehechle.-. I W ikler, Iza 
i Tobiasz Wechsnerowi“ . Weissbrodowie. Dr Ju­
da i Marja Ziminerinanowie

Bielsko: Euger Kellner. A Fraakel Drowie O. 
Stornhellowie, Inż. Wechsberg.

Brzesko: Komisja K. K  L , Org. Hanoar Haiwri, 
Kom 2 yd. Domu Lud. Org Tarbnt. Koni. Lok. Org. 
Sjon Spielmann Efraim Jakób Faust.

Brno C.; Związek Zyd Akademików Wsch Eu­
ropy, Absolwenci Żyd Gimnazjum w Krakowie

Jasło: Dr. Herman Stern, przew Kom. Lok K.
H.

Krzeszowice; Komitet Lokalny Org. Sjonistycz- 
nych „Judea" Akiba „W izo “ Marek Bieberstein.

Oświęcim: Zjazd Okręgowy Org. Sjońskiej.
Radłów: Dr. Henryk Rosenmann (Kom. K. K. L )
Ropczyce: Kom K. K L.
Rzeszów; Kom, K K. L.
Tarnów: Komitet Lokalny Org. Sjon. Kom. K 

K. L. Zrz. Kobiet Żyd W izo  Org. Hitachdut, Kom. 
Achd-ut, Kom Szkoły Lud Gimn Safa Berura, 
Redakcja i Adm. Tygodnika Żydowskiego, B. Spi- 
nadel.

Wadowice: Kom. K K L. Czytelnia Żyd. Bank 
Ludowy.

Żyw iec: Gmina Wyzn Rabin Dr Baum, StoW. 
Dobroczynności Izr Pań, Kom Lokalny Org Sjoń­

skiej, Zrzeszenie Kobiet Żyd. W izo Kom K. K L. 
Org młdz Haszchar, Kóm żyd Domu Ludowego. 
Stowarzyszenie Rękodzielników „Szomer Um o 
nim" Stow Gmilat Hasudim, Stow * dla pielęgno­
wania chorych i wspierania ubogich, Klub Spor­
towy Makkabi. Telegram zbiorowy z podp kilku­
dziesięciu sjonistów

■> • •

7. pośród licznych telegiramów, nadesłanych na 
ręce posła dra Thona z okazji 60-letuiego jubileu­
szu. wymieniamy w dalszym ciągu niektóre ży­
czenia.

A więc telegramy nadesłały; Najstarsze sjonl- 
styczne stowarzyszenie w  Małopolsoe „T ikw af 
Zion‘ ‘we Lwow ie, serdeczny list przesiał rabin 
Sztokholmu dr. M. Ehrempreds, telegramy nade­
szły od członka Egzekutywy sjonistycznej w  Lon­
dynie dra Lazarusa Bartha, od h. senatora i ra­
dnego miasta W arszawy Rafała Szereszewskiegc, 
od klubu radnych sjonistyczuych w gminie żydow­
skiej w Warszawie, od wiceprezesa gminy żydow­
skiej w  W arszaw ie M. Feldsteina, od robinia Bit­
ka resztu I. Niem irowera, od dra Józefa Loeweo- 
herza z Wiednia, od Hebrajskiego Towarzystwa 
Naukowego we Wilnie, od Organizacji Sjonistycz- 
nej w  Brzesku nad Bugiem, od Konitetu Central­
ni go Mizrachi w  W arszawie, od StowarzyBzaMa. 
Kupców w  Tarnow ie i w. in.

• .* *

W  wychodzącym w  Antwenpji tygodnika żyj 
dowskim „Jidisze Cajitung“ poświęca p. Izak Ra- 
paport (Ber Cw i) serdeczny artykuł jubileuszowi 
p< sła dra Th on a, którego określa jakc jjjeuBf 
z rajsilniejszych i najbogatszych indywidualności 
w  żydostwie polskiem i światowem".

Gorący artykuł jubileuszowy ku cad  po6ła  -Etao- 
na zamieszcza też miesięcznik sjoałstyczny J W  
ród", wychodzący w  Warszawie.

Podziękowanie.
Za wyleczenie mej żony, Frydy Sessler z Borzę­

cina; z ciężkiej choroby składam mciiejszetn leka­
rzom żydowskiego sapitała w Tarnowie WPn, Dyt. 
Dr. Schuizerowi, Dr. Blocbowej i Dr. Sc hor, oraa 
za troskliwą opiekę wszystkim Pielęgniarkom sendc- 
czne pooz.ękowanie. A. Sessler, Borzęcin.

..*n. D ra Hz. beidtenM* K iz k ó w

EDW IN ERYK D W ING ER

HlJl tt OHM U
PAMIĘTNIK Z SYBIRU

Autoryzowany orzeklad Wandy Kragen 
52 (Ciąg dalszy.).

P o  tem wydarzeniu idzie nasz komendant na ur­
lop, Czy to zasługa Elzy Bran-dstróm? W  takim 
razie sądziła, że zrobi tem coś dobrego i nie miała 
pojęcia o skutkach Na jego miejsce p-zybywa bo­
wiem kapitan pokroju gryzonia. I to. co przepo­
w iedział Seydlitz, sprawdza się co do joty. Nasi 
cnorzy zjawiają się z powrotem, kuchnia pływa 
w dawnym brudzie, zamiast należnego nanr mięsa 
dostajemy znowu ochłapy — głowy, podeszwy, ge- 
nitalja Wapna na doły kloaczne nie wydaje się 
więcej.

Praw ie automatycznie straże stają się bnrtalne, 
surowe, pełne nienawiści Min.o to — a może w ła­
śnie dlatego — kilku ludzi z naszego baraku prze­
skrobało coś, nie oddało należycie honorów, czy 
też coś podobnego. I teraz następuje rzecz. której 
dotąd nie uważaliśmy za możliwą „Ustawić się do 
biegu przez rózgi" — brzmi komenda. Dobrze nam 
wszystkim wiadomy prawdziwy powód Oto barak 
hie zaradził, kto mówił z Elzą Brandstróm.

Ustawiamy się, — 300 ludzi; 30 kozaków stoi w 
fewu rzędach z długiemi nahajkami w rękach K o­
mendant konno przed nimi. co 20 kroków podofi­
cer dla nadzoru. Z tyłu dwa plutony straży z oa-

bitemi karabinami u nogi.
„Obnażyć plecy I"
Dwóch, trzech kozaków zrywa mundury stoją­

cym na czele Seydlitzowi i Schnarrenbergowi, aby 
pokazać, jak to mamy Zrobić Czynimy to w mil­
czeniu nie mamy wyboru 300 cywilizowanych lu­
dzi stoi jak niewolnicy z przed stu lat z obnażo- 
nemi plecami w wiosennem słońcu

,.Naprzód! B iegnij!"
Przyprowadza się pierwszych przed ten most, i i 

Schnarrenberg i Seydlitz poczynają biec Sztywno, 
prosto, z zastygłemi oczami Za nimi ja z Podem 
i Briiiinem. Rzemienie świszczą l klaszczą. W  na­
sze chude grzbiety wżerają się gryzące płomienie. 
Nie posuwam się prędko naprzód. Ranna noga nie 
pc zwala mi na to. Wyraźnie czuję woń kozaków, 
ich wyziewy, skórę ich juchtowych butów N iew y­
raźnie słyszę ich dzikie nawoływania, ich gardło­
we wrzaski. W uszach mi tętni, jak wówczas, kie­
dym się topił. A  że z moją chromą nogą biegnę co­
raz wolniej, trafia mnie więcej razów, niż np. ar­
tystę, który mknie jak chart przez tę ulicę.

Tuż przed sobą widzę, jak na Poda barczystych 
plecach pęka skóra. Nie, nie upaść! myślę kurczo­
wo Nic runąć teraz! myślę całą silą w oli Głuchy 
gniew owłada mną Ach, gdybym mógł powoli, 
krok za krokiem, iść przez tę katowską ulicę! Z 
dumnie ; podniesioną głową i prostym karkiem —  
urągając oprawcom! A le to tylko biedine, biedne 
myśli, których się czepiam kurczowo aby nie u- 
paść \V rzeczywistości, raz za razem.. Jak cio- 
sy łapy tygrysiej Jak wrące noże

Podnoszę głowę Czy Seydlitz nie przebiegł jesz­

cze? Tak jest, przebiegł. Stoi prosty, nieugięitj o- 
bok Schuarreoherga, wysuwając nłeoo ptrzeam* 
zęby Twarz jego wygląda tak, jakby go w tej go­
dzinę po raz drugi usziachcono..

Siedzimy w milczeniu na pryczach. N ie  nosimy 
mundurów, bo uciskają boleśnie nasze poranione 
plecy. Koszule, powalane czartieni pręgami, lepią 
się do ciała. Mały Blank gorączkuje I bez tego 
nie jest on do dziś dnia wyleczony od czasu To- 
ckcje wciąż słabuje... Nikt z naszej paczki nie od-1 
żywa się. Szczęki Schnarrenberga żują, jego krza­
czasty Wąs drga, zmarszczki na niskiem czole po­
głębiły się w brózdy. Seydlitz pali spokojnie pa­
pierosa.

—  Tak, tak, ich kary to osobny rozdział — mó­
w i jakiś jednoroczny na sąsiedniej pryczy: — Kić- 
<'yś dostałem w obecności komendanta 50 razów 
nahajem za to, że mu się nieprzepisowo ukłoniłem. 
Naprzód rozebrali mnie do naga.. Leżałem potem' 
miesiąc w szpitalu.

— A  mriie zamknięto na sześć dni w areszcie, 
i przez ten cały czas nie przynoszono mi ani jedze­
nia ani picia — opowiada drugi — Poprostu za­
pomnieli o mnie Gdyby nie to, ze loch był w il­
gotny i ze ścian sączyła się woda. tak żem mógł 
zw ilżyć język — zdechłbym z pragnienia...

— Mnie zaś wpakowali raz jedynie przez om ył­
kę — mówi trzeci —  Siedziałem trzy miesiące w 
katordze, w norze pełnej szczurów Kiedy mnie na­
reszcie wypuścili i pytałem, za com właściwie sie­
dział, żaden człowiek ani żaden akt nie mógł po­
dać przyczyny — a przecież w tem więzieniu o
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Wiadomości z kra i u
Co było powodem morderstwa 

lekarza we Lwowie?
Ze Lw ow a piszą nam:
N iezwykły wypadek morderstwa, dokonanego 

przez młodego lekarza lwowskiego dira Kazim ie­
rza Knopf a na osobie swojej gospodyni Janiny 
Steininger, w yw oła ł we Lw ow ie  zrozumiałe zain­
teresowanie. W  nocy z piątku na sobotę Janina 
Sieininger zmarła. Dr. Knopi przebywa w  are­
sztach policyjnych, a od obw ili dokonania mor­
derstwa, tj. od piątku godz. 3 do niedzieli, nie 
przyjmował żadnej strawy Odmówił takie odpo­
w iedzi na wszelkie pytania, oświadczając, że „po­
licja w ie wszystko**. W  zrwiązku z morderstwem 
przesłuchano szereg świadków, w  tem męża śp.

, Janiny Steiningerowej, który jako mechanik bar­
dzo często całemd dniami oy i poza domem Cha­
rakterystyczne jest, że na wiadomość o zamordo­
waniu żony, Śteininger zachował się całkowicie 
spokojnie Zeznał on, że nie zauważył niczego 
nadzwyczajnego w  zachowaniu się dra Kmopifa 
wobec jego żony.
Steiningerowie (ewangelicy), jako ludzie bezdzie­
tni, adoptowali 10-letniego cLłopca sierotę. Gdy 
W piątek chłopak wracał do domu, zatrzymał go 
dr. Knopf i kazał mu iść na planty. Chłopak u- 
słuchał. W  ten sposób dr Knopf prawdopodobnie 
chciał pozbyć się świadków. Młody chłopak ze­
znaje, że dr. Knopf już od dwóch miesięcy był w  
posiadania rewolweru i często odnosił się brutal­
nie do Steiningerowej. Z dalszych dochodzeń oka­
zuje się, że w  krytycznym dniu około godz. 2*30 
popołudniu dr. Knopf przyszedł do mieszkania 
znajdującego się ma trzecdem piętrze przy ul. Ly- 
oaukowskłej 59. Na schodach spotkał Steinlngero- 
wą w  towarzystwie 17-łatniej uczeniej’ Em ilji Czub 
Uewicz. Steańieogerowa bardzo często zapraszała 
sąsiadki do swego mieszkania, nie chcąc pozosta­
wać sam na sam z drem Knopfern W  krytycznym 
kfcdn (b*. Knopf własnym Linczem otworzył drzwi, 
Wpuścił kobiety, pocawn drzwi zamknął na klucz. 
Stciningorowa i Jej towarzyszka pozostały w  ku- 
cbo, zaś dr. Knopf udał się do swego pokoju, 
adjął pałto i marynarkę poczem powrócił do ku- 
d ń i  i w  obecności Ozubkiewńczównej strzelił do 
Steiningerowej, kżóra momentalnie upadła na po- 

î łWYpf odrzucił uatychmiast broń, ukląkł 
przy swojej ofierze i zaczął ją całować. Po ohwi- 
J( wypuścił Caobkkwiczównę z mieszkania, pro­
sząc j% by weowała pogotowie ratunkowe i za­
wiadomiła połknę. Co Się działo od cłiw ili opu- 
szeeemia mieszkania przez Gzubkiewóozówinę do 
chwili przybycia władz, niewiadomo.

Wedże zeznań świadków, dr. Knopf groził nie­
jednokrotnie Sżeóningerowej, że ją zastrzeli Dr. 
Kazimierz Knopf czyni wrażenie człowieka w pe­
wnej mierze na umyśle upośledzonego Brał on 
Żywy udział w  ruchu młodzieży asymilatorskiej, 
prryczem niejednokrotnie mimo swego żydowskie 
go pochodzenia, uczestniczył w  demonstracjach an 
tydydowskicłi. Brał on też udział w  głośnej demon 
straoji antyżydowskiej w  czasie przedstawienia 
w  Teatrze Wielkim sztuki „Ponad śnieg**.

AKADEM ICY ŻYDOW SCY W  POLSCE NA  
RZECZ PRACUJĄCEJ PALESTYNY

Centralny Komitet Wykonawczy żydowskich

zw iązków akademickich w  Polsce uchwalił w e­
zwać komitety żydowskich organizacyj akademic­
kich w  W arszawie, W ilnie, Krakowie, Lw ow ie iitd. 
aby moralnie i  materjalnie popierały akcję na 
rzecz palestyńskiego Funduszu robotniczego, u- 
prawianą obecnie przez L igę  dla Pracującej Pa le­
styny. Ze swojej strony Komitet Wykonawczy w y­
znaczył pewną kwotę pieniężną na tan oel. Suma 
tą została niezwłocznie przekazana Lidze.

ZYD  OtDENAGZONY K RZYŻEM  ZASŁUGI 
Radca dfla spraw żydowskich Komisanjaitu Rzą­

du m st W arszawy p. Abraham Dawid Daniel 
Steinbok odznaczony został krzyżem zasługi za 
gorliw ą i owocną pracę w  służbie państwowej.

Radca Steinbok pełni swoje funkcje od czasu po­
wstania Komisarjatu Rządu i jest jedymem Żydem 
w  tym urzędzie państwowym.

C IE K A W Y  PROCES M IĘD ZY PKO. A  KUPCEM 
Pewien kupiec warszawski Mieczysław Bla­

szko otrzymał niedawno zawiadomienie, że na je ­

go  koncie PKO. znajduje się 10.000 zł 
podjął tę sumę, atoli polem okazało się, że 
szła pomyłka i że suma ta nadeszła dla i* 
kupca. Ponieważ Blaszko nie chciał pieniędzy 
zwrócić, PKO. wniosła doniesienie o oszustwo, 

i Oskarżany bronił się w  sądzie dobrą wiarą. ÓWTÓ 
cić pieniędzy nie mógł, gdyż nie posiadał takiej 
sumy. Kilku urzędników PKO stwierdziło, że koa 
to owego kupca wykazywało conajwyżej sumę £00 
zł Sąd wydał wyrok, skazujący kupca na sześć 
miesięcy aresztu z zawieszeniem kary na pięć fatt 
oraz nakazał mu zwrocie PKO. zabraną Włnę 
Sąd umotywował wyrok w ten sposób, że B lan k o  
posiadając niewielkie sumy na koncóe w  P K O * 
wic-dział, wzgl. musiał wiedzieć, że zaszła jiiMiąfk 
ka i ża pomyłkę tę wykorzystał.

16-LBTNI CHŁOPAK MORDERCĄ 
WYJ#

Na drodze Gliniany—Laszsi (Małopolska 
dnia), zamordowany został 217-letni domolonitak: 
żydowski, Joseł Ulauer. Zamordowanemu spraw- 
c< zrabował 20 zł, poczem zbiegł. W  iw laskn 
z tem aresztowano Michała Józwę, który pncą 
znał się do czynu i wręczył policji karabin, i  k tó ­
rego strzelił do Ulaueru. ,

Otto Reimann urodził się w  Pradze, gdzie obec­
nie jest urzędnikiem bankowym. Niedawno był w  
Berlinie gościem „Towarzystwa parapeyohologi- 
cznego*’, gdzie wprost zdumiewających dokonywał 
crdów  Między uczonymi, którzy z Reimannem 
pi zeprowadzili cały szereg eksperymemitów. miał 
sie też znajdować Einstein

Reimann okazał się pełnowartościowym ryw a­
lem Sohermamna Już iako 13-letni chłopiec w i­
dział dokładnie ludzi, z  którymi rozmawiał przez 
telefon atoli wówczas nie zwracał uwagi na swe 
zdolności. Dopiero gdy profesor Fischer, odkryw 
ca Schermanina. nim się zainteresował wypłynął 
im  widownię. ProJ Fischer dokonał z Reiman- 
nem zdumiewaiącvch eksperymentów Pokazywa­
no Reimanmowi listy historycznych osób oraz l i ­
sty osób prywatnych w  takiej ilości i w  takim po­
rządku, że wszelkie zgadywanie i każdy przypa­
dek były wykluczone Nie chodzi tu o empiryczną 
grafologje, gdyż Reimann opowiadał rozmaite 
szczesróły o autorach tych listów, biorąc je tylko 
do ręki. a nie widząc ich pisma.

Najciekawszy jest jednak następujący ekspery­
ment, którv prof Fischer przeprowadził z Reimąn 
nem: Prof Fischer zebrał cegłę, pręt żelazny i de­
skę obficie zaopatrzona w  gwoździe Były to przy 
rządy, któremi różni mordercy dokonali mordów 
P ro f Fischer kazał sporządzić zupełnie podobne 
trzy takie przyrządy śmierci i położył je obok 
autentycznych Bv wykluczyć możliwość telepatą", 
prof. Fischer opuścił wraz z Reimannem dom. w  
którym odbywał się eksperyment. Reimann na­
tychmiast odróżnił przedmioty podrobione, a o 
autentycznych opowiedział natychmiast wszelkie 
szczegóły, które zupełnie zgadzały się z protoko­

łami policji.
Otto Reimann największe triumfy odnosi w dale 

dżinie grafolog]i. Jednemu z obecnych góści, któ­
rego dopieroco poznał, zademonstrował natych­
miast jego podpis, chociaż nigdy nie w idział jego 
pisma. Albo scharakteryzował dokładnie przeby­
wającą w  południowej Ameryce osobę, tylko iw 
podstawie przedłożonego listu, przyczem natych­
miast, gdy wziął tyłkt list do ręki, skonstatował, 
ż ;  autor lego listu orzebywa gdzieś za morzem. 
Innym razem, gdy mu tylko podano list, natych­
miast skonstatował, że autor jest ciężko chory, 
a następnie dodał, że być może nawet już liman. 
Z początku zapodanie Rei nanna uważano za nie­
prawdziwe. gdyż wedJe najnowszych wiadomości 
autor tego listu był chory, ale chwilowo lepiej 
mu się miało powodzić. Na drugi jednak dzień na­
deszła do Pragi wiadomość, że autor listu napra­
wdę umarł, a umarł w tym czasie, w  którym Rei­
mann podał to do wiadomości.

Podczas swego pobytu w  Berlinie interwenio­
wał też Reimann w głośnym procesie milionera 
Losskeigo. Pisaliśmy już o tym procesie, który in- 
tiygu je obecnie opiniję publiczną Berlina Lósske 
JTiułtiiniljoner i wielki jiubiler, zmarł zeszłego ro­
ku, pozostawiwszy testament, w  którym wyw ła- 

i szczył najbliższych swych krewnych, a cały swój 
; majątek zapisał swej gospodyni. Krewni, jako 
: ustawowi spadkobiercy, zakwestjonowali sądow- 
I nie autentyczność testamentu, który przez gra fo­

logów uznany został jednak za aut ntyczny. Rei­
mann jest innego zdania i swoją opinję należycie 
umotywował.

Reimann nic eksploatuje zawodowo swych zdol­
ności, a ma zamiar wyłącznie poświęcić je nauce.

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma, prosimy o r y c h ł e  odnowienie 
prenumeraty na miesiąc kwiecień b.r.

mało co życia nie straciłem. (Uf f  *
— Na Boga, czy żadne prawo nie stoi za nami’  

mruczy Sohnawenberg.
— I to w  tydzień potem, kiedy przedstawiciele 

neutralnego państwa kontrolowali nasz obóz? — 
dodaje Seydlitz Czuję, że o tych razach, chociaż 
nie mówi o nich ani słowa, będzie pamiętał lepiej 
od wszystkich A  może właśnie dlatego, ponieważ 
r.it mówi o nich?

Nazajutrz dostępuje do mnie artysta. — Chora­
ły  — powiada stłumionym głosem, i mam wraże­
nie. że musi mi to powiedzieć, — nienawidziłem 
zawsze wojsko, musiałem je nienawidzić, będę je 
nadal nienawidził.. Bo moje życ ie . rozumie pan 
to chyba bez długiego gadania A jednak gdyby­
śmy w Tockoje nie mieli między nami Schnarren- 
Ltrga... I naszego Seydlitz i kiedy siostra tu była..
I wczoraj znowu — czy pan ich widział? Co słab­
si wytrzym ywali jedynie dlatego bo widzieli tam­
tych dwóch na czele. Jak w bitw ie — żelaznych, 
nieustraszonych, bez czucia...

Od niedawna Scbnarrenberg poleca codziennie 
przestrzegać porządku i czystości. — Jeśli sami 
tego nie zrobimy — powiada do dowódców oddzia­
łów  — nikt tego za nas nie zrobi W iemy już teraz 
chyba, że Moskalom zależy na tem, abyśmy tu

wszyscy pozdychali.
Między irańemi zarządza, że każdy ma dwa razy 

dziennie łow ić wszy, raz dziennie myć się, potrze­
by załatwiać w  oznaczonych miejscach, szanować 
uniform i zachowywać się przyzwoicie. — Jestem 
zdania, że musimy się trzymać tak świeżo i zdro­
we jak to tylko w tych warunkach możliwe — 
kończy — Jeśli nie przez wzgląd na nas samycb, 
to przez wzgląd na ojczyznę, dla której tu jeste­
śmy.

Na to zawiadomiono go z polecenia komendy o- 
bozu. że kiedy pewien rosyjski generał zwiedzał 
barak jeńców podczas takiej „godziny odwszenia**, 
był tak oburzony nieestetycznym widokiem, że za­
kazał raz na zawsze szukania wszy w  tyra obozie.

Spotkałem ziomka z Szlezwiku- Holsztynu. Z 
Murmańska dostał się on na wyspę Nargin, pu­
stą, skalistą wyspę na Morzu Kaspijskim, zwaną 
„W yspą węży —i Nie było tam słodkiej wody — 
opowiadał ma — a woda morska była za słona do 
picia. Musiano więc przywozić ją łodziami ze sta­
łego lądu, a kiedy burze 9zalały, nieraz tydzień 
nie mieliśmy' nic do picia Z 300 ludzi zmarło w  
ciągu sześciu miesięcy przeszło 2000 Wkońcu gdy 
śmierć głodowa zaglądała nam w  oczy. żyw iliśm y 
się wężami... Zjadaliśmy je ze skórą 1 kośćmi..

(Ciąg dalszy r astąpt,.),

Program stacy; radiofonicznych
Wtorek, 25 marca.

Kraków (312.8) 1158 Sygnał czasu, hejnał 12*05 
Poranek szkolny („P izy rody  dzieci miasta* ), pie­
śni, gramol.) 13*10 Kom. meteor. 1440 Kom gosp. 
15 Dla maturzystów („Polska a Moskwa**). 16*15 
Gramof. 17*15 „Przegl. geograf.- gosp.“  —  lir. Or- 
micki. 17*45 Koncert z W arszawy (Janaczek, Schu­
bert, Różycki). 18*45 Rozm ai! 19*10 Giełda zboi. 
1920 „O kolekcjonerach'*, odczyt dra Buczkowskie 
go. 19*50 Opera „Jaskółka** Pucciniego (z  Pozna­
nia). PAT. Transm. stacyj zagrań. 24 Hejnał. 

W arszawa (1411.7) Łódź (233.8) 19*50 Opera. 
Poznań (331.8) 14 Giełda 19*50 Opera 22*45 Miuz. 
Katowice (408.7) 12*05 Gramof . 16 Kom gosp. 

16*20 Gramof. 17*45 Koncert (p Kraków ). 18*45 
Rozm ai! 19*05 G Morcinka „Serce za tamą" 19*20 
Komun, harcer 19*25 „Ze świata* 19*50 Opara (p. 
Kraków). PAT. Transm stacyj zagrań 

Lwów (385.1) 11*58— 24 p Kraków.
Wiedeń (516 3) 15*30 Muz. 20*45 Opera. 
Budapeszt (550) 17*40 Muz. 19*30 Opera 
Kónigswusterhausen (1635) 16*30, 20*40 Koncerty 
Oslo (493.4) 14, 17, 20 i 2210 Muz.

R E PE R TU A R  T E A T R Ó W  K R A K O W SK IC H - 
TEATR MIEJSKI W  KRAKOWIE

Wtorek: „A za is“ .
Środa „Rywale** j p r —  nowość).
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Akademia żałobna
uczczenia pamięci lorda Balfoura

We środę dnia 2C hm. odbędzie sie w  salach re- 
prezeotacyijliiych Żydowskigo Domu Akademickie­
go Akademja Żałobna dla uczczenia pamięci lor­
da Artura Balfoura.

Przemówienia wygłoszą: dr. Leon Fiseklow ilz 
prezes Rady Żydowskiej Gminy W yznaniowej w  
Krakowie, itr. Ignacy Sehwarzbart, prezes Egze­
kutywy Organizacji Sjońskiej dla zach. Małopol­
ski i Śląska i Rabin Meszulem K lieger, członek 
Rady Żyd. Gminy W yznaniowej w  Krakowie. Psal 
my iałohne odśpiewa prof. .Sperber.

Początek Akademji o godz. 8-ej wiecz.

Sprawa budżetu gminy żydow­
skiej na posiedzeniu Zarządu

‘ W  uh. czwartek, 20 hm. odbyto się posiedzenie Za 
t t y b' larakowisikiiei gminy żydowskiej, zwołane dla 
®ałatwieaia dwóch spraw: prowizorium budżetowe­
go na kwiecień i zaciągnięcia pożyczki w  kwocie 
50.000 ał. na pokrycie wydatków pesachowyoh dla 
,biednych, pemsyj urzędniczych oraz częściowej spła­
ty długów, zaciągniętych przez poprzedni kahaL Na 
wstępie radca Dr. łt.lfstein zastrzegł się przeciw za- 
wiadaraianiu o posiedzeniu Zarządu w dniu posiedzę 
zńa i t*> bsz podania porządku dziennego domagając 
się, aby członkom Zarządu doręczono comajmniej na 
24 godzin przed posiedzeniem porządek dzienny. 
Przewodniczący Dr. Landau przyrzekł w przyszłości 
zastosować się do lego żądania.

Kouieozaicść uchwalenia prcwlzorjum budżetowe­
go tłumaczył przewodniczący okolicznością, że inimo 
ulkońazeiwa w dnju 6 marca przez komisie budżetową 
prac aad pretoniinarzem, nie otrzymał od wybranego 
przez komisie generalnym referentem budżetu radcy 
Freylicha referatu, ,gdyż r. Freyteh oświadczył, że 
mnisi się jeszcze w sprawie pewnych drobnych korę 
kttur porozumień z członkami komisja. Radca Dawid 
Landau stawia wniosek o ustanowienie 3 miesięczne 
go  prowizorium budżetowego Przeciw  temu wnio­
skowi występuje radca Dr. Hilfstejn w  imieniu sjoni 
stycznych członków Zarządu, gdyż widzi w  tern ze 
strony przewodniczącego i większości rządzącej chęć 
odwlec żenią debaty budżetowej. Wobec tego, że ko 
misia budżetowa na czas ukończyła swe prace, było 
rzeczą przewodniczącego wpłynąć na generalnego 
referenta budżetu, jako członka jego większości rzą 
dzącej by pospieszył się z oddaniem mu referatu, 
tak, aby budżet został przez Radę zaaprobowany 
przed 1 kw.efmia. Mimo niepotrzebnej zwłoki jeszcze 
obecnie jest możność terminowego załatwienia budże 
tu, gdyż komisja doszła naogół do porozumienia — 
poza działami: oświata, sprawy społeczne i szpital. 
Analogiczne stanowisko przeciw prowizorium zajęli 
przedstawiciel Miarachi radca Dr. Martkus i repr-ezen 
tent rękodizjełinilków, radca Goldschmied. Po dłuższej 
bunzSiwej dyskusji uchwalono na wniosek Dra Marku 
sa usunąć chwaliowo z porządku dziennego sprawę 
prowizorium i przystąpić natychmiast (od poniedział 
ku, 24 hm.) do' obrad budżetowych na Zarządzie. Je 
ślii się w  czasie obrad tych okaże, że większość, a w 
szczególności przewodniczący, dążą szczerze do usta 
nowienia normalnego budżetu na rok 1930/31, to w 
razi© bezwzględnej konieczności spowodowanej 
krótkością terminu, omówi się sprawę prowizorium 
na kwiecień.

Drugi wniosek co do pożyczki ucbwaioao po dłuż 
szai dyskusji, w  której Dr. HlMstein uzależnił popar 
cie wniosku od faktycznego użycia pożyczki tylko na

ydatki, związane ze świętami i z wypłatą pensyj 
dla urzędników.

Rozrost administracji gminy 
m. Krakowa

O wybujałym i kosztownym aparacie admini­
stracyjnym Janiny m Krakowa świadczą cyfry, 
dotyczące liczby urzędników i fumkcjonanjiuszy 
gmfoaycb. Z porównania sprawozdań prezydenta 
miasta sa rok administracyjny 1929 i 1928 okazu­
ją się, te  zarówno w  Magistracie, jak i w  Zakła­
dach i instytucjach miejskich wzrosła -w r. 1929 
ficzba niemal wszystkich kategoryj funkcjonariu­

szy przeciętnie o 10 proc. Oto cy fry  za rok 1929, 
pizyczem w nawiasie podajemy odnośne cy fry  
za rok 1928: Ogółem gmina m. Krakowa z końcem 
grudnia 1929 zatrudniała w -Magistracie: urzędni­
ków 542 (514 w  r. 1928), pracowników niższych 
42G (379). robotników 100 (39); w  Zakładach i L i­
sty locjach miejskich: urzędników 148 (37G.. pra­
cowników niższych 1522 ilhlG., robolników 057 
(770;. Łącznie zatrudniała gmina z końcem 1929 
r. 3735 fuiikejonurjiiszy, a z końcem r 1 928 — 1 v l- 
ko 31-4 Liczba urzędników zatriKlaionych przez 
gminę wzrosła więc w roku i i >29 o 90 (11 proc.). 
Juzka niższych pracowników wzrosła o 222 lit 
proc.), jedynie liczba robot likó w zmalała o 12 
(1 i pół proc.)

Ostrzeżenie przed spożywaniem 
spirytusu skażonego

Pragnąc uniemożliwić spożywanie spirytusu 
skażonego, dyrekcja Państwowego Monopolu Spi­
rytusowego postanowiła wzmocnić skażenie spi­
rytusu t. zw. denaturowanego przez dodanie no­
wych dwóch bardzo silnych suibstameyj chemicz­
nych, klóire powodować będą skutki dla zdrowia 
bardzo groźne i objawiające się natychmiast po 
spożyciu.

Następstwa zatrucia po lekkomyślnean spożyciu 
spirytusu skażanego objawiają się paleniem w  
gardle, w  przełyku i żołądku, bólami żołądka, nu­
dnościami i wymiotami, osłabieniem serca, dusz­
nością, sinicą, osłabieniem ogólnem, zapałaniem 
pęcherza, a co najniebezpieczniejsze —  spożycie 
spirytusu skażonego nowym sposobem spowodo­
wać może zaburzenie wzrokowe aż do zupełnej 
ślepoty. Objawy te nie zawsze wszystkie wystę­
pują łącznie, częstokroć mają miejsce tylko obja­
w y zaburzeń wzrokowych lub sercowych, które 
mogą trwać przez dłuższy okres czasu, zaś zu­
pełna utrata wzroku lub zdolności rozróżniania 
barw, może pozostać na stałe.

Pobór rocznika 1909
Wobec przygotowań do poboru rocznika 1909 

donoszą pisma, że wcielenie rekruta odbędzie się 
w bieżącym roku w jednolitym terminie. Poboro­
wi z cenzusem akademickim powołam zostaną do 
szkół podchorążych w  ciągu miesiąca lipoa, po­
borow i zaś bez cenzusu wcieleni będą wszyscy 
w  połowie października.

— NOCNY D YŻUR A PTE K . Dziś w  nocy z w toi 
ku na środę mają dyżur apteki: ul Szczepańska 
1, Kościuszki 4, Druga 66, Mikołajska 4, Dajiwór 
6 i w  Podgórzu Kalwaryjska 27.

— W IECZO REK PURIM O W Y, urządzony w  mb. 
tygodniu przez wychowanków Bursy rękodziel­
niczej sierót żydowskich przy Stowarzyszenia 
,.Szomer Umonkn“ , zgromadził w  w ielkiej sali Dc 
mu Sitowarzyszenia przy ul. Podbrzezie liczną pu­
bliczność. Na program nadzwyczaj udanego w ie­
czoru złożyły się bardzo starannie wykonane pro 
dukoje sceniczne (pantomima, żywe obrazy, jedno­
aktówka Tumklera), oraz muzykalno- wokalne 
(trio  gitarowe, orkiestra mandolinistów, chór). 
Całość wieczoru wywarła na wszystkich jaknaj- 
korzysiniej,sze wrażenie, świadcząc o celowej pra­
cy wychowawczej w  Bursie.

—  RUCH LUDNOŚCI K R A K O W A  W  STYCZ­
N IU  BR. W  ciągu miesiąca stycznia br. zawarto 
w  Krakow ie małżeństw 151 (177), w tern chrześci­
jańskich 102  (117). Urodziło się żywo dzieci 391 
(339), nieślubnych 71 (61), w  czem z małżeństw 
żydowskich rytualnych 17 (17). Wśród żywo uro­
dzonych było chłopców 192 (157) W  tym samym 
okresie czasu zmarło osób 325 (321), z czego miej 
scowych 215 (235). Liczba zmarłych w  szpitalach 
wynosiła osób 177 (163). Z przyczyn śmierci naj­
więcej przypada na gruźlicę 41 i na choroby or­
ganiczne serca 40. Wśród zmarłych było chrze­
ścijan (279 (w  grudniu 262), Żydów 46 (59).

— Ł A W K I 1 A L T A N Y  W  PA R K U  MIEJSKIM 
„L A S  WOLSKI'*. Jak nam donoszą,, hr. Artur 
Pctocki z Krzeszowic ofiarował na urządzenia 
ł iwek i altan w  porku miejskim w  Lesie Wolskim 
dc borowy materjał sosnowy tak w tartym juk i 
w okrągłymi stanie w zuae/zioj ilości Za dar ten 
składa prezydent miasta ofiarodawcy podzięko­
wanie. Bezwątpienia piękny ten cz\ n obywatel sik 
znajdzie naśladowców.

— N o w a  P L A Ż A  NAD W ISŁĄ . Towarzystwo 
Uniwersytetu Robotniczego (TU R ), które oprócz 
szerzenia oświaty, ma także na celu popieranie 
wychowania fizycznego, w myśl tego programu 
urządza nad W isłą wielką plażę dla mieszkańców 
miasta Krakowa. Przed kilku tygodniami komisja 
złożona z przedstawicieli państw urzędu dróg 
wodnych i magistratu, wytyczyła teren na plażę 
dla TU R  przy ujściu Rudawy do W isły  na prze­
strzeni dwóch morgów. Obecnie ukończone zosta­
ły już plany plaży i o lbrzy niogo pawilonu i ode­
słane do zatwierdzenia odpowiednim władzom,

tak, że budowa plaży rozpocznie się z początkiem 
kwietnia, aby w  końcu maja pierwsza plaża, u- 
rządzona na wzór plaży w Wiedniu i Poznaniu 
oddana została do użytku publiczności krakow­
skiej. Wejście na plażę przy samym przystanku 
tramwajowym przy ul Tadeusza Kościuszki 
.przedostatni przystanek przed Salwatorem,), bra­
mą wypadową nad brzeg Wisły, gdzie siana bu­
dynki z kabinami, oraz wieża z gigaulofomuni. Na 
dwuinorgowej plaży urządzony będzie park spor- 
t< wy, ustawione kosze ilp. nad brzegiem skocz­
nie i przystanek dla lodzi. Wejście na plaże bę­
dzie dla wszystkich mieszkań:ów Krakowa, po c® 
n: d i nadzwyczaj niskich. Redzie to w Krakowi® 
pierwsza plaża, urządzona według zasad higjeni- 
czi.yoh i to w  samem mieście.

— Z U N IW E R SYTE TU  JAGIELLOŃSKIEGO. 
Pan Leopold Reich, rodem z Muszyny, otrzymał 
na tutejszym Uniwersytecie stopień doktora praw.

— Z TARGÓW  MIJjkSNYCH. W tygodniu ubie­
głym spędzono na targi w  Krakow ie buhaja 184, 
wołów  102, krów  161, jałówek 134, cieląt 934, nie­
rogacizny 1387, razem 2902 zwierząt. Ze spędzo­
nych na targ zw ierząt sprzedano 2807 sztuk, na 
konsanieję innych gmin 90 sztuk, pozostało nie- 
sprzedaiiiych 8 sztuk. Sipęd bydła rogatego był 
średni, cieląt i nierogacizny zmacanie większy, 
aniżeli w  poprzednim tygodniu. Geny utrzymały)1 
się z tendencją na nierogacizn® zwyżkową.

— DZIECI SPO W O D O W AŁY PO ŻAR  P A S T W I 
SKA. Wczoraj w  południe wezwano straż pożar­
ną na Skały Twardowskiego pod Pydiowicam i, 
gdzie od strony W isły  zapaliła się trawa wysuszo 
na, obsadzona młodemu drzewkami. Pożar powstał 
wskutek nieostrożności bawiących się tam dzaed 
l objął teren czterech morgów. Po carogodzarmej 
akcji pożar ugaszono

— ZDERZENIE MOTOCYKLU Z  
W  niedzielę wieczorem najechał na id La 
.Wielkiego, wskutek nieostrożnej jazdv motocy­
klem Błażej Stanek, szofer, zam. przy ni. Małej 
4 na jadącego na rowerze F/mdła StoktorAiegO, 
pomocnika handlowego ze Skawiny, wskutek cne­
go motocykl i rower zostały uszkodzone. Szkoda 
wyrządzana wynosi 800 zł Stanek i StokłanU 'Wfj 
szli bez obrażeń cielesnych

—  BECZUŁKA P IW A . Jakófc Frcakei, zam 
przy ud. Józefińskiej 3 zgłosił do puikąj. że w  te. 
19—20 skradziono mu z podwórza beeaoćftę piwa, 
wartości 12 zł 50 gr.

— CZYJE FUTRO? W  II-gim Koraisarjncto p*- 
licji przy ul. Tadeusza Kościuszki zdeponowuma 
zakwestionowane futro damskie, pochodzące pra­
wdopodobnie z kradzieży, dokonanej w  jakmus za 
kładzie naukowym ar szkodę uczeuiey Poszkodo­
wać a zgłosić się może oclem rozpoznania fuks w  
powyższym komisariacie między gote 9- 'te.

 o------
KM A R  d :

Bernard Stieł L 60, Prymatu Stftignr l  56, Ja-
kóh Eichbaum L 61.

mm “  i. Hi S T  i
 o------

KOMUNIKATY
—  SEKCJA MŁODZIEŻY PRZY ZKZESZEMB 

KOBIET ŻYDOWSKICH („MŁODE WJLZjO “) Dmś,
we wtorek, o godz. 8 seonuanjam Itetocft anaocypt
cS kobiet.

— „GORDONJA". Dziiś, we wtorek o godz- 8 wis 
czar (uh Starowiślna 68̂  1L. p. of.) pleałaioe zdbnmk 
czlomców z referatem koL Dra E. pedergriłna.

—  KOMISJA OŚWIATOWA „POALE SJOP“
CPodibrzezie 4, H. p. of.) Dziś, witoreki o godz. 8.15
w>iecz. kurs hygjeny ludowej. PrełegaiK Dr. med. I.

— ŻYD. AKAD. KOLO MILOŚN. KRAJOZNAW­
STW A (urządza w dniu 27 bm. wycieczkę do Skawi 
ny. Program: zwiedzenie fabryki Franka, fabryk wy 
robów fajansowych i rafinerii. Zgłoszenia przyjmuje 
się codziennie. Członkowie winni się do 15 kwietnia 
zarejsrtirowyć na rok 1929/30, w przeciwnym bowiem 
t tuzie będr automatycznie skreśleni z listy członków.

— .0 BILANSE ZBANKRUTOW ANYM I BILAN­
SIE DNIA JUTRZEJSZEGO" (część 11.) kontynuo­
wać będzie pogadankę buchalteryiną w Związku Za 
wodowym Pracowników Umysłowych, prezes Hen­
ryk P u r m a n we wtorek, o godz. 8 wiecz. (Sławtco 
wska OJ.

— Z POLSKIEGO TO W ARZYSTW A CHEMICZNE
GO. Dziś. we wtorek, o godz. 6 w sali Instytutu Che 
micanego (ul. K. Olszewskiego 2) posiedzenie Po l­
skiego Towarzystwa Chemicznego, na którem wygłe 
s; odczyt Dr. Bolesław Skarżyński p. t. „Chemia wu 
tamónów". Goście mile widziani.

— ODCZYT FRANCUSKI. Dziś. we wtorek, o go 
dżinie 6 w.ecz. odbędzie się staraniem „AJJianc© 
Fraimcaiise ‘ publiczny i bezpłatny odczyt prof. B. 
Hameka p1 ..L'r. prodtgiieu.t theatre — Jubs Romalns" 
(w  lokalu . AKance", Kruipnicza 2, gmach IV. Choma 
zjiujr., 1. p.
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Gimnazjum In; .Szymonostwa Fur steoberg
Ust z Zagfąbia Dąbrowskiego

W  Zagłębiu Dąbrowskiem, polskie,- skarbnicy 
przemysłu od Dąbrowy aż do granicy polsko- 
niemieckiej, panuj a turbiny i generatory, korni* ! 
ny fabryczne i prąd elektryczny. Gdyby i u  I 
kryzys normalnego rozwoju nie dlawil, powstać 1 
by mogło drugie Zagłębie Rhury. Gdyby!...

Więc nieco ociężale, aczkolwiek na zewnątrz 
ruchliwie, pracuje się i gdzieniegdzie buduje. 
Powstają nowe gmachy i budynki, fabryki i do­
my.

O jednym imponującym niedawno tema wy­
kończonym gmachu donieść chcemy, o żydow­
ski em gimnazjum w  Będzinie.

O znaczeniu naszego szkolnictwa rozwodzie 
się jest zbyteczne. Pod wrażeniem pierwszego 
przebłysku wolności, już podczas wojny —  pow 
stało w Będzinie gimnazjum żydowskie. O war 
ce o byt tej niepomiernie ważnej placówki uau 
ki lepiej opowiedzieć mogą ci, którzy rozwojo­
wi tej szkoły i w  walce o jej byt tracili zdrowie 
i pieniądze. I żyło gimnazjum ostatkiem sił. M* j 
mo, że wskazać mogło na wiele sukcesów —  
byt szkoły pozostał kwestją otwartą. Brak od j  
powiedniego pomieszczenia uniemożliwił nor' i 
malny rozrost szkoły, której władze państwowe 
nie mogły wobec takiego stanu nadać praw pu- 
tocznych. Żydowskie gimnazjum w  Będzm e | 
pomieszczone było bowiem na trzeciem i czwai 
len piętrze wielkiego, ale zupełnie zaniedbane- i 
to  budynku, przeznaczonego na prywatne mie­
szkania. Nieodpowiednie stosunki sanitarne ha- j 
atowały rozwój, a stworzenie własnego gmachu ; 
Stało s.ę kwestją życia dla szkoły. Od uzyska- j 
■ta praw potocznych wobec niemożl:wośca i 
■zyskania dostępu do wyższych uczelni przez 
wychowanków zakładu, zawisła przyszłość za­
kładu. A nadanie praw znowu uzależnionem by­
le od godnego pomieszczenia szkoły. Dorna 
mość szkoły dla naszej do nauki garnącej sie 
młodzieży i ważność zabezpieczenia bytu gim­
nazjum żydowskiego w Będzienie zrozunrał 
znaay w Połsce przemysłowiec p. Szymon F iir  
steoberg, który obok wielo godności piastuje 
Ćtrdność wiceprezesa Rady miejskiej w Będzi- i 
ire. Całą swoją uwagę poświęcił problemowi 
gimnazjum i w szlachetnem zrozumieniu obo­
wiązku obywatelskiego dokonał w  cichości, zaa 
la od rozgłosu, jaki zwykł podobnym czynom r 
towarzyszyć wiekopomnego dzieła.

W łasnym kosztem wybudowali państwo FUr- 
stenbergowe g .ia ch  żydowskiego gimnazjum  
koedukacyjnego im. Szymonostwa Fiirstenberg.

Swojego czasu, już samo przyrzeczenie p. 
Fflrstenberga wobec przedstawiciela władzy 
szkolnej, że ufunduje własny gmach, umożliwi­
ło nadanie praw państwowych i tern samem za­
pewniło byt szkoły aż do ukończenia własnego 
budynku. Egzamina dojrzałości roku ubiegłego, 
zresztą o wyniku stuprocentowym, odbyły się 
już w tym (nawpół tylko wówczas wykończo­
nym) budynku.

Gimnazjum w Będzinie, które tej szlachetnej 
i wielkiej ofierze państwa Fflrstenberg zawdzię­
cza imponujący własny gmach, świbdezy o 
wielkiem zrozumieniu fundatorów. Kilka uwag 
i dat niech tę okoliczność najlepiej z ilu s tru je .

W  całem Zagłębiu i na Śląsku, między Kra­
kowem a Kielcami z jednej, a Częstochową z 
drugiej strony, jest gpmnazimt to jedynym za­
kładem koedukacyjnym. Należy ono do typu 
humanistycznego. Liczba młodzieży w roku bie 
żącym wynosi około 300; koedukacja sięga na 
razie do klasy czwartej włącznie. Szkoła obej­
muje trzy klasy wstępne, a czasowo udziela po­
nadto gościny hebrajskiemu zakładowi freblow 
skiemu, który powstał dzięki nicjatywie zna­
nej prowodyrki Wizo w Zagłębiu p. radcz^ni 
N. Rottnerowej.

Gmach gimnazjum im. Sz. Fiirstenberg przed­
stawia się jako solidny i piękny kMkupiątrowy 
budynek o wielkich salach i gabinetach, halach 
i korytarzach. Przezorn. fundatorzy nie zapom­
nieli i o wielupokojowem, wszelk m wymogom 
nowoczesnym odpowiadaiącem, ponreszkamu 
dla dyrektora zakładu. Naturalnie, że zakład 
sam jest wzorowy, posiada wszelkie nowocze­
sne urzn^zena. by tylko niektóre wyFczyć. jak 
centralne ogrzewanie, urządzenia kąpielowe dla

młodzieży wielkie boisko i place, wielkich roz­
miarów salę gimnastyczną, nadającą się też na 
urządzenia na większą skalę itd.

Projektodawcą gmachu był inż. Wąs, a bu­
dową od podwalin kierował inż. Szymon Blatt. 1 

Zakład prosperuje obecnie ku zadowoleniu ' 
władz szkolnych i fundatorów pod wytrawnem j 
kierownictwem szeroko ze swojej działalności *

pedagogicznej i naukowej znanego dyrektor* 
Dra Dawida Eeinhorna. którego uprzejmości za 
wdzięczam zapoznanie się z tym granitowym 
pomnikiem wielkodusznej ofiarności żydow­
skiej.

Trzeba widzieć rezwesełoną ua pauzach mtc 
dzież, która w tej szkole pobiera naukę, by zro 
zumieć doniosłość tego czynu, który nie onto 
szka podziałać wychowawczo na młodych i sn  
rych!

Będzin, w marcu. Dr T. Nusstnbiaśr

tów, kitóre jednak skończyły się ziapelnem 
ponieważ owe „promienie śmieici" nie zdołały zaołe 
nawet myszy, nie mówiąc już o innych ..cudach'*, kto 
re okazały sie fairuas.tycziną bajką. Grindel Mattem. 
zmókł z w.iu)u‘waiii i nikt już o nkn więcej nie sąysoL

Światłe bez drutu
Marconi z e p « I E  z  Genui lampy elektryczne w Australff

„Marconi*, przebywający obronie na pokładzie 
swego jachtu „Uleebra" znajdującego sie w Ge­
nui, oświadczył przedstawicielom prasy, że we 
środę 26 bm. zamierza zapalić w  Sydney w  Aai- 
stralji, gdizie ma się odbyć wystawa elektrotech­
niczna, tysiąoe żarówek drogą is&rową ze swego 
jachtu.

Zapowiedź Marconiego w yw ołała <«a całym
świeede olbrzymią sensację Jeśli się ona spełni, 
urzeczywistni się marzenie techniki, jedno z naj­
śmielszych, które do niedawna uważano tylko za 
utopję dalekiej przyszłości.

W  osia '.nich iatach mó wiono tak w  Ameryce, jak 
i w  Amgliji o eksperymentach, zdążających do prze­
noszenia siły elektrycznej na odległość Wszystkie 
te wiadomości okazały się jednak niepra wdziiwemi.
Warto pr z yp ominie! „promienie śmierci" GrindeN- 
Mattewsa, który pewnego dnia zaskoczył świat sen 
sacją, iż potrafi za pomoc a swego aparatu, ukrytego 
w  małym kufrze zniszczyć wszystkie żyjące istoty 
w obrębie 50 kim. Mattews zapo>wiedział też, że za 
pomocą swego aparatu przenoszącego elektryczność 
bez drutu potrafi zatrzymać wszystkie motory w  
aero.planach, autach i kolejach żelaznych. Angielskie 
ininusterstwo wojny zainter esó wał o się owym rzeko 
mym wyaalaizk:em Matrtewsa i wysłało do niego 
tirzech nzeczoznawców. Także i francuski sztab ge 
nerafay bardzo żyw e zainteresowanie okazał (ffla 
„wynalazku" MaWewsa. Cały świat z naprężeniem 
oczekiwał rezultatów zapowiedzianych eiksperymen

Ałe pzob trn pozostał, i to probiera o leninwitoft 
gosipodianazei doniosłdści. Do rozwiązania ge zatarł 
się geniałiny Marconi. Również i w  Ameryce dufte
wyznaczoro fuindaisze na przeprowadzenie efaspecy'- 
m eto ów w tej dziedzinie. Zdaje się, że Marconi *- 
bieg! swych amerykańskich kolegów i  doszedł tło po 
zytywmych rezultatów. Trzeba więc czekać to  do 
środy, by się dowiedzieć, czego się mamy po zapo 
włedzi Marconiego spodziewać...

Ale już teraz można swobodr.e puścić engłe faab 
ziji i wyobrazić sobie, jaki przewrót nastąpi w oałe j 
nowoczesnej technice, jeśłf Marconi z pokładu swepo 
jachtu, znajdującego siię na kotwicy w Genui, zapał" 
tysiące żarówek w  Sydney w  Australii. ZttSaną ol­
brzymie budowle, w których niejako zamagazynowa 
na jest siła elektryczna, przenoszona z a pomocą dm- 
tów do centrów ludzkiej wytwórczości. Gdzieś, zda 
la od wielkich miast, zaistnieje jakieś centrum s ły , 
którą bez dnaitu będzie można przenosić na tysiące 
kiłumetrów by w  ten sposób pńścić w  ruch fabryki 
■i inne ośrodki ludzkiej pracy. Parowce otrzymywał 
będą z dalekich portów swe wskazówki aeroplany 
bez pilotów fruwać będą w  powietrzu, jedoem sło­
wem — sen o wi&zchpotędze człowieka stanie się rze 
czywisitośca...

L o n d y n ,  24. 3. PAT. Wobec powrotu dele-
gała francuskiego DumesniTa oraz zapowiedzią
nego na dzień jutrzejszy przyjazdu drugiego de
legata, inki- Pietri, w kołach tutejszych panuje
przekonanie, że konferencji morskiej nie można
jeszcze uważać za zerwana.

• • •

L o n  d y n  24. 3. PAT. Trudnośca, na które na 
potyka konferencja monska, nie utraciły nic ze 
swej ostrości, jednakże w  kołach konferencji 
nie porzucają nadziej! na możliwość zawarcia 
porozumienia 5 ciu mocarstw. Dzienni,Ik podają, 
że w kołach cełegacyj ustalił się pogląd, że po 
zositawtarw delegatów w Londynie reie może 
pirzeciągać się nie nieskończoności i że wobec 
tego sprawa porozumienia francusko italskiego 
musi być rozstrzygnięta jaknajprędzej w  zna 
czeniu bądź ujemnem, bądź dodatniem. Tymcza

sem delegacja iitałska trwa nadal przy żądaniu 
parytetu z Francją, a delegacja francuska irzaie 
żn'a nadal poczymieinie znacznych ograniczeń w  
swoich żądaniach tonażowych od modyfikacji 
żądań itaiskach * od gwarancyj politycznych. 
„Times" pisze, że po powrocie do Londynu głó 
winycii delegatów francuskich zwołane będzie 
pos edzemlie pllenarne komerenc^, na którerr 
dwie zasadnicze sprawy porozumienia pięciu 
mocarstw lub po rozum ienia mniejszego oędą 
ostatecznie wyjaśnione. W  kolach delegacji fran 
cuskiej przypuszczają, że konferencja może za 
koczyć się przyjęciem. planu kompromisowego 
miiędzy rozstrzygnięciem globalnem a kategorjal 
nem i że plan takt będzie miał postać traktatu 
który w przyszłości będzie podstawą do dhina l  
dyskusji w  komisji przygotowawczej konferen 
cii rozibrojem owej w Genewie.

Pomnik li u czc: poległych 
w Tel Aw«w

T e ł  A w i' w, 24. 3, ŹAT. Dziś odbyło się na 
tutejszym cmentarzu odsłonięcie pomnika ku 
czci ofiar poległych w czasie rozruchów sier­
pniowych. Przemówienie żałobne wygłosił ra­
bin Tel Awiwu Uziel. U  stóp Domnika złożono 
mnóstwo wieńców.

Ambasador Skirmunt u króla 
Jerzego

L o n d y n .  24. 3. PAT. Ambasador Skirmunt 
był dzisiaj rano przyjęty n?. audljencji przez kró 
la w pałacu Buckingham.

Miijard franków dla powodzian
P a r y ż .  24. 3. PAT. Na dzisiejszem plenar 

nem posiedzeniu Izby Deputowanych rozpoczę 
to dyskusję nad projektem ustawy, otwierają 
cej tymczasowy kredyt w  wysokości 1 miljar j 
da franków na akcję pomocy dla ofiar powodzi. I

Postulaty socjalistów amery­
kańskich

N o w y  Jo rk .  24. 3. PAT. Partja socjalisty­
czna oraz szereg przedstawicieli związków aa 
wodowych organizują w diniu 1 maja maniłeś ta 
ctję, w czasie której domagać się będą wprowa 
dzeiria 6 godzinnego dmie pracą' i zmiaijy syste 
mu ubezpieczeń od bezrobocia oraz emerytur

Katastrofalne zderzenie pociągu 
z samochodem

A u b u r n. (New York) 24. 3. PAT. Pociąg po 
spieszny zderzył się na przejeździć ze samochc 
dem. w którym jechało 4 młodych ludki I 4 ko 
bie ty. Wszyscy por wśŁ śmierć na miejscu. Cia 
la łeb straszliwie zniekształcone • poszarpane 
rozrzucone były na dystansie 100 metrów 
wzdłuż toru koksowego.
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Marsz. Szymański zakończy! konferencje z przedstawicielam i stronnictw
(Telefonem  oó naszego korespondentaA

W a r s z  a w  a. 24. 3. (Sńn) Marszałek Seaiaitu 
Seyjnańfśk ukończył dziś wszystkie konferen­
cje z praedista w  icie 1 ami stronnictw sejraowych-
W  związku z tern wystosował marszałek Szy

do marszałka Sejmu Daszyńskiego- list, 
w  którym zawiadamia w  odpowiedzi na zapy 
tamę, kiedy zamierza utworzyć rząd, że rząd 
■tworzony będzie najdalej w  czwartek bieżące 
20 tygodnia. Gdyby istotnie udało się marszał 
kowi Szymańskiemu utworzyć rząd jeszcze w  
o n  tygodniu, mogłoby odbyć się z końcem ty 
godoSa posiedzenie Sejmu, już bez zapowiada- 
■ycfa awantur i skandali. Toteż marszałek Da­
szyński zaniechał zamiaru interweniowania u 
Prezydenta Rzeczypospolitej w  sprawie takty­
ki khshu BB.
. Na zapytania dziennikarzy oświadczył dziś 
marszałek Szymański, że rząd istotnie do czwar 
tfcn beazie utworzony. Dziś wieczorem tub ju­
tro w  połudlnde ud-a się marszałek Szymański do 
Belwederu celem omówienia z marszałkiem Pił 
swtelrkn spraw personalnych. Narazie odbywa 
marszałek Szymański w  sprawie tej narady z 
przedstawicielami klubu BB. Marszałek Szy­
mański jesit nadal dobrej myśli i wierzy święcie 
w udanie się jego 1 1  sji. Na wypadek objęcia u- 
rzędu szefa rządu —  oświadczył dalej marsza 
łek Szymański dziiennikarzom — zamierzam zło 
żyć godność marszałka Senatu na piątkowem i l :now$kim, NPR. lewicy pos. Ciszakiem i Wa- 
posiedzeniu Senatu. Słychać jednak że gdyby | sztiewczem, pos. Stapmskim ze Związku Chłop 
nawet nic udała się misja marszałka Szymań i skiego oraz pos. Sehejda i Bogusławskim z gru 
skego. to ? tak jest on zdecydowany zrezygno I py ukraińskiej BBW R.

Csłre wystąpienie gen. Averescu
przecinko rządowi Maniu

wać z urzędu marszałka, zamierzając poświę­
cić się działalności naukowej w związku z obję 
ciem katedry okulistyki n? uniwersytecie war 
szawskim.

Na temat składu personalnego nowego rządu 
krążą w  dalszym ciągu najDardzej fSntaatyczne 
pogłoski. Ponieważ jednak sprawy te wykracza 
ją poza zakres kompetencji jakichkolwiek sfer 
polMyczr.ych. a zależą wjjłączmie od czynnika 
decydującego, wszelkie domysły na ten temat 
nie mają żadnej podstawy.

Miimo zapowiedz.: oficjalnych, że kryzys zbli 
ża się ku końcowi, nie brak w  dalszym ciągu 
głosów sceptycznych na temat udania się misji 
marszałka Szymańskiego. Pesymiści zapow a 
dają gabinet pułkownika Sławka, optymiści na 
tomiast mówią o powrocie do władzy p rem je 
ra Bartla. Które przepowiednie się sprawdzą* 
okażą najbliższe dni.

Z kim konferował wczoraj 
marsz. Szymański?

W a r s z a w a ,  24. 3. PAT. W  związku z po­
wierzeniem misji tworzenia rządu marszałkowi 
Senatu, prof. Szymańskiemu, odbył dzisiaj kon 
ferencje z przedstawicielami PPS. Frakcji Re* 
wolucyjnej, pos. Smulikowskim i Marianem Ma

Z GIEŁDY

B u k a r e s z t ,  24. 3. PAT. Na kongresie stron 
metwa ludowego gen. Avarescu skrytykował 
gabinet Maniu, poczent przedstawił demarches, 
czynione wobec regencji, celem przeszkodzenia 
utworzeniu gabmetu Manu, a następnie, celerr 
htemożliwienia urzeczywistnieniu jego progra­
mu. Gen. Avarescu stwierdził, że demarches je 
go okazały się daremnemi,w konsekwencji 
więc uważa dia siebie za poniżające zwracać

I się Jeszcze raz do regencji, gdzie znalazł drzwr 
! zamkn.ęte. Mówca, zakończył — stwierdzając, 
| is n cnie całkowitej harmonji mędzy regencją a 
i rządem, lecz ośw!adczając, że harmonia ta me 
j t rzyczyn; s:ę do pomyślności kraju. Kongres 
! uchwalił rezolucję, wyrażającą przekonanie, że 

w interesie kraju konieczne jest, aby rząd o en.
Avares..u powrócił do władzy.

R O ZM A ITO Ś C I.

Firma „Habsburg i Menkes"
Donieśliśmy już o aferze z naszyjnikiem Napo­

leona I., który to naszyjnik przesiała obecna jego 
właścicielka, arcyksiężna Marja Teresa do Sta- 
uów Zjednoczonych, by go sprzedać. Naszyjnik 
zaginął, a po dłuższych poszukiwaniach odkryto 
go  u jednego ze znanych jubilerów nowojorskich. 
Okazało się, że sprzedała go żona angielskiego 
pułkownika Townsenda, pełnomocniczka arcyksię- 
żoej, przyczfcm rozumie się, arcyksiężna nie otrzy­
mała całej ceny kupna. Pomocnym przy tej trans­
akcji miał być arcyksiążę Leopold, syn crcyksię- 
cia Leopolda Sa)vatora, byłego księcia Toskanji.

Arcyksiążę Leopold Saivator miał dwócli sy­
nów, Leopolda i Reinera. Leopold jeszcze w r. 
1916 ożenił się z pewną baronówną kroacką i dla­
tego popadł w niełaskę dworu habsbuirgskiego. 
Po  upadku monarehji austrjackiej stary Leopold 
Sclyator pogniewał się na republikański Wiedeń 
i przeniósł się do Hiszpanji, gdzie miał swoje do­
bra. W e Wiedniu pozostał tylko jego syn Rainer, 
który posiadał wprawdzie wspaniały pałac i za­
mek, ale nie miał pieniędzy. Jako dobry cyklista 
zarabiał ua życie, przewożąc kopje filmów, które 
tego samego w ieczora miały być wyświetlane w 
kilku kinach, -z jednego kina do drugiego Przed 
kawiarnią „E isahof“ ,gdzie wiaśnie ci molycykli- 
śćt, po wiedeńsku nazwani ,.die Pend ler' się zbie­
rali by otrzymać marszruty, nieraz można było 
słyszeć, jak wywoływano „Habsburga".

0  Wiele sprytniejszym był brat Rainera, który 
z początku założył sobie małą agencję motocykli. 
Agencja ta niebardzo prosperowała, wobec czego 
Leopold musiał się przerzucić do innych zawo­
dów. I tak zakłada w r. 1927 sklep sprzedaży 
chmielu i jęczmienia, ale właściw ie sam tego in­
teresu nie prowadził, mając spólnika. którym był 
stary Natan Menkes. Chociaż na szyldzie wyczy­
tać można było napis „Leopold- Lotłningen, Hop

fen und Gerste", jednak wszystkie listy firmy 
podpisywane były przez Natana Menkesa W  re­
jestrze firm wiedeńskich zajdiuje się też pieczątka, 
zawierająca po jednej stronic podpis ..Habsburg" 
a po drugiej „Menkes“ . Stary’ Menkes musiał mieć 
l it  bsburga jako spólnika, ponieważ między swy­
mi odbiorcami mial dużo klasztorów wyrabiają­
cych piwo. Jako Menkes nie mógł z tymi klaszto­
rami robie interesów, dlatego przyjął do spółki 
Habsburga.

Ale Leopold długo nie wytrzymał w  tej firmie. 
I-o roku wyem igrował do Hollywood, gdzie pra­
cował z początku jako znawca autentycznych uni­
formów, później został nawet statystą Jedmem 
słc-wem, jest to człowiek obrotny i dający sobie 
w  życiu radę. Świadczy o tern chociażby ostatnia 
jego przygoda z naszyjnikiem Napoleona I...

Walka Nowego Yorku z hała­
sem utcznym

Dla zwalczania hałasu ulicznego w Nowym 
Yorku powołano do życia specjalną komisję, kto 
ra ma opracować plan „uciszenia" miasta, zwła 
szcza zaś jego centrum. Proponowane są np. 
grzywny wysokości 2 dolarów za zakłócenie spo 
koju przez używanie klaksonów automoh Iowych 
oraz nadużywanie zwyczajnych sygnałów. W ła ­
ściciele głośników radjowych, nastawionych w  
ten sposób, że dźwięk przeti'k„ją na ulicę albo 
do sąsiedniego mieszkania zapłacą dolara. Szcze 
kanie psów albo miauczeń e kotów będzie ko­
sztowało właściciela tych miłych skądinąd stwo 
rżeń 50 ct. Przewidziane są również kary pie­
niężne za spowodowanie zgrzytu nienaoljwio" 
nych hamulców, za zbyt głośne krzyki sprze­
dawców gazet itp. Pol cianci będą śc ągali kary 
doraźne za odpowiednim kwitem wydartym z 

’ bloczka.

Giełda krakowska
Kraków, 24. 3. 1930. Akcje w  zaniedbania. Dolar 

bez zmiany.
Akcje przemysłowe: Chybie 30, Piasecki 10.50.
Papiery procentowe: 5-proc Prem. Poż dolaro­

wa 74.50.
Zebrpjiie giełdowe cechowało minimalną chęć 

do pracy. Transakcje dokonano zaledwie dwoma 
papierami a to Chybieni i Piaseckim przy na ogoł 
drobnych obrotach Bank Polski w płaceniu 168, 
Zieleniewski 59 bez obrotów. Z papierów procen­
towych 5-prco Prem. Poż dolarowa bez zmiany. 
4-proc. Prem. Poż. inwestycyjna 123.5.'). w towa­
rze. 126 w  płaceniu bez transakcji.

Na pogiełdziu zupełny brak zainteresowania.
■ *. •

Waluty i dewizy oficjalnie bez ruchu.
Na rynku walutowym w obrotach pry walnych 

i międzybankowych sytuacja bez szczególniejszych 
zmian. Podaż dostateczna Usposobienie spokojne. 
W Krakowie dolar gotówkowy 8.89—3.90, czeki 
bankowo 8.90 i jedna czw do 8.91 i jedna czw., 
W arszawa doi. 8.89—8.90 i trzy czw., czeki 8.89 
i pół do 8.90 i trzy czw. Lw ów  doi. 8.8S— G.90, cze­
ki 8.90— S.91. Katowice doi 8.89— 8.90, czeki 8.90 
i jedna czw. do 8.91 i jedna czw. Kurs notowani* 
Banku Polskiego nie uległ zmianie.

łS i e l s ia  warszawska
Warszawa, 24. 3 PAT. Akcje: Bank Polski 168; 

167 i trzy czw., 168, W ęjjiel 53, Ostrowiec s. B 
54, Starachowice 21. Pożyczki; 4-proc. prem. in­
westycyjna 125, 125 i pół, 5-proc. dolarowa 75 i  
jedna czw., 76, 5-proc. konwersyjma 55, 5-proc. ko­
lejowa 50, 50 i jedna czw., 6-proc. dolarowa 75 
i pół, 10-proc. kolejowa 10C i  pół, 8-proc. L . Z 
Banku Gosp. Kraj. 94.

■ •

Waluty: Dolary 8.90, 8.92, 8.88. Dewizy: Belgji 
124.40, 124.71, 124.09, Gdańsk 173.53, 17396, 17310, 
Londyn 43.40 i jedna czw., '1351, 43.29 i pół, Nowy 
Jork S.907, 8.927, 8.887, Paryż 34.94, 35.03, 3Mb, 
Praga 26.43 i jedna czw., 2649 i pół, 2637, Nowy, 
Jork wypł. telegr. 8.92, 8.94, 8.90, Szwajcar ja 172.73 
173.16, 172.30, Wiedeń 125.70, 126.01, 125.391 W ło­
chy 46.73, 46.85, 46.61, Marka men . 212.91.

Giełda wiedeńska
Wiedeń, 24. 3. PAT. Waluty i dewizy: Beda

169.16—169.66, Budapeszt 123.81—12441, Bukareszt 
4.20 i trzy czw. do 4.22 i trzy czw., Londyn 34.47, 
i trzy czw. do 34.57 itrzyczw., Nowy Jork7W25— 
710.75, Paryż 27.73—27.83, Praga 20.96 i  trzy czw. 
do 21.06 i trzy czw., W arszawa 7938—79.66, Zu­
rych 137.17—137.67, Amerykańskie 707— 711. N ie­
mieckie 168.95—169.56, Francuskie 27.66—27.82 
Włoskie 37.18—37.34, Polskie 7943—79.83, Szwaj 
carskie 136.82-137.62, Czeskie 20.95 i pół do 21.07 
i j)ói, W ęgierskie 123.87—12427.*

e •  •

Papiery wartościowe: Kerna bitowa 1.96 i pół, 
Renta koronowa 1.64, Zieleniewski 48, Galicja 34 
i jedna czwarta.

Cielda zurychs^a
Zurych, 24. 3 PA T . Paryż 20.22 i pół, Londyn 

25.12 i trzy czw., Nowy io rk  5 16 3  Bedgja 72, 
Włochy 27.03 i pół, Hiszpanja 64.60, Berlin 12831, 
Wiedeń 72.75, Praga 15.3C i pół, W arszawa 57.90, 
Budapeszt 90.21, Bukareszt 3.07 i trzy czw

Niespodziewana nadwyżka 
w budżecie parlamentu

W  budżecie Sejmu j Senatu powstała niespt*- 
dziewana nadwyżka., wynikła z powodu zamalo­
wania przez Izbę dla Spraw Wyborczych Są­
du Najwyższego mandatów 19 posłów i 5 sena­
torów. Diety przypadające na powyższe mands 
ty pozostają niepobrane w kasie ciał ust?wodaw  
‘'zych za przeciąg dwóch miesiec^, co stanowi 
około 50,000 zł.

Ciągnienie loterii klasowej
iTelefonem  «a  naszes^ korespondenta)

Dzień szesnasty.
W a r s z a w a .  24. 3. Sin. Ciągnienie loterii:
10.',Oli ił. wygrał nr. 99990,
5.000 zł. —  nr. 49219. 125091- 188116.
3.000 zL —  nr. 48618, 108947, 136811 

C lą g n ienie popo 1 ud.n io w e :
15.000 zi. wygrał nr. 81227,
5.000 zł. — nr. 130561.
3.000 *i. —  nr. 5ó82ć, 90361, 129305, 144797, 

199177.
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IW o ln e  d o h i I ) 1
POSZUKUJE energicznej 
eariządc-zyiti do zarządu 
schron ud; i-e-rn w  Maiao- 
wie. Zgłoszenia: Zuckero 
wa. Paulińs-ka 30 IL Pię­
tro. ̂ _______ ii7ix

PANIENKI do chtooca fi­
leto i eg o do pomocy w na 
uce poszukuje: Kom, — 
Aleja Krasińskiego L»
III. pi-ętao. 1172sa

KUCHARKI bswdtto do­
brze gotującej, poszotołe 
się- Zgłoszenia pisemne 
pod ,, Dobra kncbaafca*' 
do Biura ogłosaeń StaA- 
tera. Rynek 8. K » «

Posad p m fa q > §
POSZUKUJĘ posady to- 
kaseota lub magazynier* 
ewentaiakóe pa*ystą®to 
do spóAd z gotówką 1600 
dolarów. I&man** de 
Adm. Jf. Daeon»a" pod 
„Pracewśty**. 437*

Lokale

SKLEP do wynajęci* 
filety ni. modo*rał 30. —  
Włauomrodć: Alefis KrasJń 
sfeego 18* L metro (od 

2—4 mb m e w  
438*

LOKAL aa pastorze, -w
aietsi, bez odstępnego, —>
pmp ni Poseksfaiej 9 w 
Korkować ck> wymdęcża. 
IMadotność a doeotcy.

U29f

PRZYJMĘ rama jsJ» 
drogiego do urnebłowaoe 
aap obw  z osotaau x 4  
desom, x m.ęift.taoMn tafo 
caien ntnzymaoiem. Zgto 
s a k  uL Retoryka 17, 
K. piętno — drowi na 
wgwost schodów. 407bp

Z d ro jo w ltk a 1
1 RUSKA WIEC pierwszy 
sono* od 1 kwintala. Ce­
ny aantcoc! 7inaca>e «L
gil Zatoczenia i tttoan i 
cje: Zarząd Zdrofiowy.

:te- 
-rystyczna 
paczka mówi

to
Z a w s z e  kupować 

Lux tylko w zakle­
jonych paczkach, na 
których ** widnieje w  
całej okazałości ” napis 
Luz. Otwierając włas­
noręcznie taką paczkę 
można mieć absolutną gwarancję, że się jest w posiadaniu auten­
tycznego Luz'u, który wyłącznie w tej formie sprzedawany jest na całym 
o wiecie. Ta właśnie paczka jest zabezpieczeniem wszystkich przed 
naśl ado wnic twami.

Kupujcie małe, kupujcie duże ilości Lux'u, ale zawsze i 
wszędzie tylko w paczkach.

Do prania wełny— począwszy od delikatnych kaftaniczków małyci. 
dzieci, a skończywszy na grubych kocach, wspaniałym i niezawodnym 
środkiem jest Luz, który pozatein nie powoduje kurczenia się wełny 
Dalej : najbardziej cienkie i lekkie suknie, wszelkiego rodzaju bieliznę, 
bawełnę, jedwab i sztuczny jedwab, a także welwety do prania— do 
wszystkiego używa się Lux, w którym realizuje się ideał prania, ale 
należy zawsze ściśle trzymać się przepisu, który jest na katdem pudełku. 
Luz jest nadzwyczaj wydajnym i łatwym do dozowania, gdyż można 
wziąść szczyptę do uprania koronkowego kołnierzyka oraz odpowiedn;ą 
ilość do większego prania.

BI A
niezawodny środek 

do prania.

PRÓBKA DARMO .........
K U PO N . fi™!1* “ SunlRjt" Spółki Akcyjnej

Pocztowa 470, Poczta Główna, Warszawa. 
Upraszam o bezpłatno przesłanie 
wystarczającego na próbne pranie.

Imię i nazwisko ------ -—- ..............
Adres  .......— .
Lx 130-036  P

Skrzynka 
L

próbnego pakietu Lux,

(Uprasza sig o wyraźne pisanie.)

467

I S p rz e d a ł

K1L1A1Y a n ty c z n e ,  Dl*
wany orientalne: GrOae, 
ruwa, Kra!-ów, rartow-i 
sita 0, 1. piętro, boczna 
Zwierzynieckiieji 112U|

WPROWADZONY pen.
sjona.t w Rabce korzjoti 
ilc do sprzedania. Wfck 
doanaść: Dr. MornrwMi
Rynek 6. ‘ ~~

GRAMOFONY I 
ny orygłoatoe}
„Muzaphoo* i krot — Oj 
wiełtam wyborze po 
nlższycn cenach p a n  
Magazyn
Muzycznych 
Kraków,

I

FABRYKA wto 11 
przyjmie spókdca z I 
tatom i wspótoracn. t *  
lam róBSzecaoata. aoryłt, 
Fachowcy mają pierw, 
szeństwo. Poważne oto* 
ty kierować do Adm. Jt. 
DziemUka" pod „Wino . 
miód*. 40fi*

UNIEWAŻNIAM zgotolo- 
ną książeczkę wciskowi 
— na nazwisko Cbaskeł 
Kłozz, Fryszlak, urodź 
1899 r„ wydaną przez P. 
K. U. Sanok. 432g

I iśnaka i wy chowani J

CHCESZ OTRZYMAĆ
POSa DE? Musisz ukoń 
czyć kursy fachowe, ko 
respondencyjoe, prołeso 
ra Sekiułowicza Wars za 
w-a, Źórawia 42 d. Kursy 
wyuczają listownie: bu 
ch-alteTji, rachunkowość 
kupieckiej koresponden­
cji handllowei. stenogra­
fii, nauki handlu, prawą 
kaligrafii, pisania aa ma 
szynach. towarozmaw 
stwa, angielskiego, traw 
ouskiego, niemieckiego 
pisowni oraz gramatyki 
polskiej. Po skończenie 
świadectwo. —  Żąda)c"t 
prospektów! 507*

J a k *  p k n m a  Insty tuc ja  «  Pu lscc

UDZIELAM Y POZYCZEK
u s^dn llcon  p a ś s t w e w y *  i  Ł — m nab iym  n a  d tg a d a y a h  wa* 

n s k a a k  ip ta ty

PRZYJMUJEMY W K ŁA D K I  OSZCZĘDNOŚCIOWE
na z sM d z Is  no w  c g *  system u oasezędnościowcgc, poł{Cxonego  

Z  U B E Z P I E C Z E N I E M  N A  ł Y C I E  który u  granicą osią  
gnął o ia b y w a ły  sak  c m . P rzy  minimalnych w  klakach p«  20 
groszy dziannia począwszy, dajem y możność zacsscsęrfzani* 
poważnych sum  i bezpłatną aiaknraaj^ na tycia, ora* pa w p ła ­
ceniu pierwszych wkładek ozdobny zegar stołowy.

Osobom, chcącym sią zajmować akwizycją, aspewetamy stały 
i pow ażn y dochód, przyjmą jemy również amantów do sprzedaży 
obligacji uajłstwowych na rsty I dajemy najlepsze warunki 

B A N K  Z A L IC Z K O W Y  I K R E D Y T O W Y  
K ra k ó w , uL G o łą b ią  2

LOZANNA (Szwajcar’a)
Instytut dla żydowskich dziewcząt- Wilła Se 

yigine. Rok założenia 1908. Referencie. Prospek 
ty przez pp. przełożone Mmes M. Bloch Offi- 
cier d‘acadetnie i B. Błoch. 308x

Krakow ska Fabryka W yrobOw  
Pow roinlczych

Sp. x o. o. w Krakowie
poleca swoje wyroby szpagatowe 

Przedstawicielstwo na Małopolską:
fj. Nussbsum, Kraków XXII,
ulica Kalwaryjska 7. (H. W dntraub)

N a dzie- WS5 
więciu pra­
co w n ik  ów  
w fabryce  Gil lette
czterech stale bada jakość zro­
bionych nożyków —  nieodpo­
wiednie są natychmias nisz­
czone —  oto dlaczego nożyki 
Gillette golą znakomicie.

M iej zawsze zapas nożyków 
Gillette

NAJKCW SZE 
MATERJJt&Y m

poleca tabryka liranek 
M . W E i T Z ,  K R A K Ó W ,  U L .  G R O D Z K A  L
obok Wawelu końcowy sklep.

FIRANKI
»1

— Telefon Nr. 1358.

I Rrzetarfii publiczna i

( j i l le t te

W  Zarządzie Dróg Wodnych w Krakowie — Dęb­
niki, nil. Rybacka 2. odtoeozńę sue w dsró 2-«o lowiie- 
‘jtłst 1930 r.. o godzinie ll-iei przetarg oferwwj na 
dostawę kamienia łamanego do robót reguiacyjnycti 
na Wiśle, oraz na spu&t kamieoua * kamtontotomów 
państwowych w Ratowej w okresie od 1 kwietnia 
1930 r. do 31 marca 1931.

Zapotrzebowanie wynosi na przestrzeni raeka 
Wisły:

1) o dBun. 0 do km. 30 — 1.000 metrów szefie, ka- 
mi-eŁia z łomów nad Praemszą położonych z wyloo- 
i autem narzutu;

2) od kin. 48 do km 82, spust 4.000 meńrów wrfe. 
kamienia a łomów w RatoweJ km 36 Wtoly, z wp- 
Icooe* vcm nanzntów;

3) od km. 83 do km. 110 spust 4.000 metrów sześć, 
kamieniia z łomów w RaloweJ tan. 35 WOsiy z wytoo. 
nam en narzutów.

Błodszt warunki, dotyczące przetargg przeglądać 
możoa w godzmach urzędowych w biurze ZarawM 
Dróg Wodnych w Krakowie (Dębniki), ul. Ryba­
cka 2.

W ydawca: Za Spółkę Wyd. .„Nowy Dziennik": Zygireunt HochwaJd. — Redaktor nac*«4ny: Dr. Wilhelm Berfeefcairaner.
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Nowa Drukarniia Dziennikowa Kraków, Orzeszkowej 7. pod zarządom Makayna jw u  Feldmana


